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Rachunki płatna w środy. 


tek o g. 6 i pół wiecz. w sali Tow. Hygienicznego (Karowa 3I) odczyt dyskusyjny, któ- 


ry wygłosi tow. poseł Czapiński n. t. „Jedyny front proletarjatu“. 
ał tow. tew.: Baszyńisk 


_W dyskusji b 


iorą u 


dzi 


Kwapiński, Zaremba, Niedziałkowski, Pużak i Jaworewski. 


Bilety są do nabycia w Sekr. Rady (Warecka 7 m 4) od g 
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i Barlicki, Perl, 
. 6 -9 We C 


"RAJ L E DP PARĘ ŁA net 


któreby nie było banalne, nie usłyszeliśmy 
żadnego, kkóreby Świsiiczyło o pracy diw- 


Ziemńęcki, Zuławski, 
ena biletu mk. 100. 


f 
5 À © 
j jcarja podireślali w przemówie- 
i niach konieczność uregulowania sprawy | cha, co szuka, co cierpi, co tworzy. Na śnia- 
à i ° długów, przyczem Camebedk mówił wyraź- | danču spotkałem kolege, który kląt w naj 
ć s nie, z w „konferencji ge- | lepsze, wyrzucając z siebie wyrazy 


Dziś 


miał być 

nui. Konferencja wydobyła się z półmro- | czy sobowtór Cziczerma, jeżeli nie on sam, | nie może być mowy o urepul , niemy ben somm wejpiękudoj aga 
ka koali i podkomisji i w pełnym skla- | że propozycje delegacji rosyjskiej pragneły | wy dewiz i wartości pieniądza. Ale Amery- | Genui. Tutaj miedby icto tworzyć? Qi, co 
= pokazała reprezentowanemu | zabezpieczyć interesy drobnych . rentjerów | ka jest niedbema ma konferencji i tylko | tworza; stoją z tyłu. Ozy Pan słyszał o u- 
z pas francuskich, ale że komisja polityczna prag- | ambasador Stanów Zjednoczonych Child o- | kładzie w sprawie nafty? To ciekawsze, niż 
r. ii nęła uwzględnić przedewszystkiem: intere- | raz dwu zakonspirowanych finansistów | objawienia Schanzera. K iei dekla- 
miaa PA sy wielkich właścicieli ziemskich, właści- | mrzysładuje się przemówieniom z foteli | mują mowy zawszżsu wi i roze 
$ „a cieli kopalń i tp... OOO j dane, a nawet rozolegrafowane, a tymcza- 
a Żów bia „Dzisiaj p. Cziczerin oświadczył ma po- P. Picard, dyrektor Banque de Framce | sem Krasin sprzedaje Rosję po kawaliku 
nach hisin m rencji, że Rosja | bardzo: jasno wskazał, że uchwały komisji | więcej dającemu. I to, co należało do Bel- 
;i mały tylko brała udział W | moga wielu mio zadowolić, tych mianowi- | gów, sprzedeje obecnie Anglikom — czy 


„większy dzień“ w Ge- 


na note rosyjska. W piśmie tem, obliczo- 


mem na kota rentjerów francuskich, ttoma- 


sprawa dhurów nie będzie uregulowana, 


| cie, którzy spodziewali się, że konferencja 
| nadrowi świat. Konferencia cudów dokofać 


słownika p. Ciemencesu,  „Urządzają 
nano posiedzenia, aby nam zatruć 


pan: słyszał o pułkowniku angielskim Bay- 
lem, który tu niedawno wrócił z Kaukaza? 


kwietnia — delegacje trzydziestu misji ducha m idi À 
egaeje 7 nowych czasów, nowe idee, | nie może, a zreszia, mówł przekłstawicie | A o niejakim "Markusio Samuelsie, który 
państw, aby uchwalić rezolucje, przyjęte w | które toruja sobie drogę w imstytucjach TO- | baników i... oszrzedneści francuskiej, róż- | tu reprezeniuje kompanie Shall? 


komisji finansowej i tnansportówej i zam- | syjskich. Rosja była izelowuna, nie wie- 


Nie 


czący obu komisji wygłosili referaty, pe- | 


przednio wydrukowane. Dla publiczności 
zaś były tak specjalne, że uwagi jej skupić 


nie umiały. W szczególności dotyczy 


to 


przemówienia sir (Worthington  Evans%. 
Bardzo ładne było przemówienie dyrekito- 


dawniejszych komisji 
| fim wielu krajach 
| fiejalnych nawet przedstawicieli. Jednak 
| propozycje rosyjskie, zgłoszene przez eks- 
| perta rosyjskiego, bywały często brane 
| pod uwage. Cziczerin podtrzymuje zastrze- 
| żenia uczymione w padkomisjach. W szcze- 
| gólmości dotyczy to związku, jaki wytwo- 
| rzyć się może pomiędzy postanowieniami 
| komisji finansowej a działalmeścią Ligi Na 


| dika magiema nie może uwelnić świata 
| od konieczności pracy i wysiłków. Kemfe- 


pólo- | reacja nie darmo odbywała się w Genui: 


| tutaj powstał: pierwszy na świecie bank 
| (Sam Giorgio) i bank tem w ciagu pięciu 
stuleci czuwał nad „moralnością  finanso- 
wa“ Europy. Pracować, szanować zobowią- 
zania, uważeć podpis na wałbsłu cza 
święty — oto są wskusania p. Picarda Ban- 
ki emisyjne zbiorą się na wezwanie Bank 


— Ależ Lloyd George zaprzeczył, aby 
podybne uktady miały przyjść do skutku? 

— Tak, oświadczył głeśgo na posie- 
móc o tych ukdadach mie wie, i że jeżeli są 
w tokn, są dziełem nieodpowiedziałnych a- 
wankuwików.. Amghev, uśmiechając Się, 
mówią, iż słowa premjera znaczyły tylko, 
że układ zaostemie zaaprobowany "po 
czeniu konferencii... To sa „twórey”. To są 


ra „Banku Francuskiego" Picarda, krót- j 

kie, zwi: h RAPE ME a SOW - | of E ipo 5 ; ży je. ciagnacy marjonstki zawie- 
się Ró, Race z Soto | spać k 4 A której. Rosja nie należy 1 kitor] ine, oeiy arip iih, ~” stabilizacji Ai wagirajaaak oag Zdowełoby się, że sie- 
znali go bowiem i nawet oświadczyli, że | si znaje. Z tikiemi zastrzeżeniami Ro- | monety. Na to czasu i dza na miękich fotelach, jak senatorewie 


że | sja przyjmuje postanowienia komisji. Przy- 


potrzeba potrzeba 
pokoju. Ten moment pokoju był podkreślo- 


rzymscy, a z tyłu każdy, eo większy, dźwi- 


roztelegrafowali świecie angl à f x s à 5 

Obyikd czenia Heii arita dak cję h zakończeniu, Cziczorin wyraża ma- | ny w różmych przemówieniach. Pokoju po- | ga szanrek, którym poruszają reżyserowie: 
raczej komiczne i niejeden z zaproszonych P iei a współpracowniciwe ekono- | trzepują państwa, aby kamdłować; pokoju | jeden słucha fabrykomtów żelawa i armat, 
gości pomyślał: „po co nas tu wołali, świałków, opartych o dwa pea potrzebuja, aby — budżety okroić i dążyć | drugi nafciarzy, trzeci węgłarzy. A pe te; 


pore, ci 
omedję, deklamuja role dosk: 
partnerom ?*,,. ah TER 
=. W ciagu godziny defi i 

as tan Miela y defilowali przed 


dji, Niemiec, Rosji, Rumunji, | 


na- 


Anglji, Francji, Holan- 
Belgji... Prze- 


mówienia, z wyjatkiem kiłku pełnie 
jetne. Rozummie mówił Rani, Sj 


, I ci | systemy wiłłasneści — ) 
wiełcy pandwie Świata jk ystemy €i — może doprow 


a | uzdrowienia gospodarczego, finansowego i 
zmane | politycznego Świata. x 


aiz włoski spraw 
Schanzer (którego niektórzy wymawiają 
Szancer, twierdząc, że pochodzi Z Brodów 


się wydała, że tu jest mowa 
skąd na swiat póździe towo Zbawienia. 

— Nie darme Papież błogosławił tej 
konóereneji, wzyweł do ugody, potesił fe- 
godność i wyrozumiałość dła wcezenajszyca 
WTregów. 


gamdystycznie Cziczerin. P mi- | cha) starał si i ; ZY s 
jały w szczerej obojętności ubić z aral SIĘ podnieść dyskusję do WyZYA | puža przez mp. Facia i Schamzera. Za stu- | „ a-ować Papieżowi za poparcie, jakie od 
gleboko znudzonej. Gdy Asz ae zagadnień moralnych: dla niego wskazania berliński orz” ZOO wejścia. de | niee ezak Ay asiar nad dmetowaniem 


wiał 
sylaby i zacinając się — z 


oją ciężka franeusczyznę, potykając 
ostatniego rzedu 


galerji Kilku dziennikarzy bolszewicki 

podziekowało mu oklaskiem. Była to ah 
manifestacja bolszewicka, jakich świadka- 
(mi jesteśmy codziennie. Trzeba im przy- 
po że są bardzo pracowici i zabiegliwi. 
dnia — odezwa, co dnia protest, nota, 


strony klas pracujących. A te żądania ob- 


obciążeń wytrzymać 


Geethego gapis nasiroujacy: 


Myślałem o tymi aferyzuie, gdy w fo- 
teit, w którymaby mógł niegdyś siedzieć 
Makiawel albo iego mpraprawianik Cavour, 
zmalał się dzisiaj e. Facia. . W! ciągu dwu 


godzin nie usłyszchiómy ani jednego słowa, ` 


ną pomatu | 
„Einat warst | 
du der Manm, Hewi ist es — Sudermamn™. | 


konferenc. > 
| Aby tylko był na mesie Niech ich tam dja- 
| bli wema g ieh kuchnia genieńską Dawi- 
| da i Pippo, Dawida Pippo i Pippo Lloyd 


j George‘a. 
; Stanislaw Posner. 


podkomisji politycznej, że Anglja 


p 


| 
| e 
| 


i znown protest i znowu nota. Gazety wio- drugiej strony dażyć równowagi budże- | 
skie zaprowadziły już rubrykę: „epistola. | towej. Bra 4 rd nań i doche- | e M sA ig oli af 
rio di Cziczerin* (zbiór listów Cz.). Jest | Ri wydatkami dna tk w i « R BE ża ; 38 aa i 


to propagenda bardzo uporczywa, wbrew | 
wszystkim przyrzeczeniom, zapowiedziom, 
obietnicam. Propagamda, obliczona niekie- 
dy bardzo umiejetnie. List do p. Barthou 
ukazat. się w Paryżu 1 maja — obliczony 
"był na wrażenie, jakie sprawić może w ko- 
łach świetujacych robotników. Dziś znowu 
p Cziczerin protestuje przeciwko pominie- 
ciu Rosji w komisji pracy, a jednecześnie | 


czyli jak „chadeck'* «arząd miasta broni robotników miejskich, 


Pół roku już minęło, jak urząd prezy- 
denta miasta objął R, chrześcijańskiej 
demekracji — p. St, Nowod i; 

Warto tedy poinformować opinję ro- 
bołniczą, jak też ci giosiciele chrystjanizmu 
i organizatorzy „warstwy” robotniczej bro- 
nią i popierają postuiaty robotnicze tam, 


kó przez zaprowadzenie najdalej idących 
oszczędności i na eż locdaie! Włoch mini- 
ster włoski wykazał, że obciążać budżetu 
nie sposób więcej, i że trzeba za każdą ce- 
mę skończyć z deficytem w budżecie. Po- 
chwalił się, że deficyt ten, który wynosił 
przed trzema laty dwadzieścia cztery mi- 
ljandy |lirów, wymosi dpisiej zaledwie trzy 


Przyczem między 


t. Nowodworskiego. 
łujcie się społecznie” i „módl się i pracuj”, 


niutko, ale był na pis: „żądany 


pracy". Otóż nałcży wyjaśnić, jak też p. 


prasowi jego agenci w prasie międzynaro- | miljandy łśrów. Armja została zmmiejszema | gdzie to od nid zależy. A uważamy to | Nowodworski — rcafisuj hasła w Ma- 
dowej rozszerzają pismo bez podpisu, w | do 200.000 ludzi, tem bardziej za swój obowiązek, że widzie- | gistracie, tam, gdzi ama boj : 


lismy w dn. 3 maja na czele „roboiniczej" 


kiórem protestuje przeciwko odpowiedzi 


Py 


Przedstawiciele dwu peństw noukral- Od czasów Rządu Ludowego — we 


—| Weźmy się topiej do „Makarema”. 


esji, stnącej ulicami Warszawy — p. z 
transparentami zauważyłśmy, peza: „Mi= 


napis, wprawdzie na szarym końcu i skrom- 


—— | — 


j wszystkich wydziałach Magistratu wpro- 
_ wadzono 8-godz. dzień pracy: od tego cza- 


__ su przesunęło się kilku prezydentów i wice- 


_ prezydentów, żaden z nich nie był mężem 
_ zaufania robotników; przeciwnie byli to fa- 
_ brykanci i przemysłowcy — żaden z nich 
=- jednak nie ważył się odbierać robotnikom 
_ miejskim 8-godz. dnia pracy. 

—— Dopiero p. Nowodworski, ten sam, któ- 
w 


sam p. 
m a 
_ Mag. m. st, Warszawy, a obecnie zamierza 


à > 


- wej i dla wszystkich woźnych i stróżów 
_ miejskich. Przyczem stróże mają pracować 
" T dni w tygodniu, czyli 84 godzin. 

| Tyle co do 8 godz. pracy. 

1 A teraz przejdźmy do innych „ułat- 
wień', jakie stosuje Magistrat z chadekiem 
owodworskim na czele. 

'. - Rok rocznie robotnicy miejscy otrzy- 
mywali przed świętami Bożego Narodzenia 
„zw. 13 pensję — w wysokości całej pen- 


KA 


Magistratu. po awanturach w instytucjach i 


kilkanaście lat — nie dano ani fe- 
Arcy-chrześcijafiskie serce p. Nowo- 


iedliwością, 

" Bez zasług przecie p. Nowodworski nie 

jest. Oto widząc, jak Kasa Chorych „krzyw- 
zi. robotników miejskich — postanowił 


zgodnym z ustawą orzeczeniu z 
< wyżsześo —— organizuje magistrac „po- 
z lekarską", Pozbawia prac. miejskich 
tbulatorjów Kasy Chorych, lecznictwa 
pecyfikami, pozbawia prześwietlań rent- 
enowskich, zapomóg położniczych, pogrze- 

ch i ted., a wreszcie uniemożliwia ro- 
bctnikom i ich dzieciom wyjazd do sanato- 
rjów i uzdrowisk, organizowanych przez 
Kasę Chorych. Ale to jeszcze za mało, Pan 
odworski nie pozwala robotnikom dłu- 
ej, chorować, niż 3 miesiące! 

“Oto od 1 maja r. b. zwolnił między in- 
imi pracownika szpitala św. Jana Bożego, 
 Głodka, dlatego, że „upłynęło już 3 
siące, jak choruje”. 

Ale nie koniec tych dobrodziejstw, 
P. Nowodworski zlikwidował wydział 
do spraw, robotniczych. 

- Wydział ten, stworzony jeszcze za ko- 
 mitetu obywatelskiego, regulował stosunki 
_ między robotnikami, a poszczególnymi kie- 
iwnikami wydziałów. Zapewne przy reak- 
cyjnym Magistracie wydział ten wiele zro- 
bić nie mógł, Ale i w tych granicach szczu- 
' pluteńkich — wydział do spraw robotni- 
, zac niejedną piękną kartę dla 
k; ików. Przyszedł Nowodworski i ska- 


Naj- 


dodać, 
T ach, muszą to wprawdzie być koniecznie 
_chadecy, ale pamięta. 
| Oto w tamtym roku podczas wrześnio- 
wego strajku, między innymi strajkowało 9 
praczek w szpitalu św. Ducha. 
skończył. Po p. Drzewieckim przyszedł p. 
Nowodworski. I dowiedział się, że z tych 9 
 praczek—5 jest APG; oe: dei Rozckliwi- 
o się czułe serce p. Nowodworskiego i na- 
kazał im za czas strajku zapłacić. 


TE) 


1124 
ATA 
jeg 

da 


— Częściowa entropja — mruknął nie- 
ętnie Anglik. — Nie mam jakoś przeko- 
nania do o) teorji. ROA 
7-4 Mó panu przytoczyć na to 
sporą ość przykżalów. Wszak nieraz sły- 
y się 6 tajemniczem zniknięciu pewnych 
ludzi lub rzeczy; przepadają, jak kamień w 
wodzie, niewiadomo jak i gdzie, Poprostu 
usuwają się z widowni świata, rozwiewają 
/ przestrzeni bezpowrotnie. I nie możrła te- 
wet nazwać śmiercią, gdyż ta jest. 
ciem do nowej formy bytowania. Jest 
ta coś gorszego od śmierci — to kompletny 

zanik, to przejście w bezwzględną nicość. 
-Sir Pemberton poprawił nerwowo bi- 
e 


STEFAN GRABIŃSKI. 


ziwna stacja. 


(Fantazja przyszłości). 


pó 


= — Nie podzielam — odparł sucho — 
pogardy panów dla współczesnej kultury i 
i a. co pe znaczyć r zróżni- 
cowanie między cywilizacją w duchu mate- 
rjalistycznym i spirytualistycznym. Ewolu- 
cja jest jedna i to taka, na jaką ludzkość 
stać w pochodzie wieków. Dlatego wnoszę 
toast na cześć współczesnej nam cywiliza- 
cji, Wiek XXI niech żyje! 

— Kilka głosów powtórzyło okrzyk, kilka 
_ rąk podniosło kieliszki ku ustom. 


Leszczyc nie spełnił toastu. Odsunął 
niechętnie czarkę z rubin ynem i 
| niechętni k binowym i 
wyjrzał przez okno... j 


” 


r 


== mW a | RO OOO ZZ A A 


_ sji grudniowej. A oto za „chadeckiego” | 
gi | ków (lub pracownie) z wydz, V i XVII Ma- 
adzie miejskiej, wypłacono % pensji. | 
Przyczem pracownikom t. zw. „sezono= | 
", którzy bez przerwy pracują kilka, a | 


$o uważa to za zgodne z chadecką ! 


, udali się do Magistratu i na dziedzińcu u- 


sował ten Wydział, Gwoli ścisłości trzeba ' 
że p. Nowodworski pamięta o robot- | 


| 
| 
| 
f 
| 
t 
| 
Strajk się | 


| katolickiego Kościoła w Ameryce) 1922 r. 


, 
i 


x 


Wprawdzie intendent szpitala prote- 
stował, przedkładał, że jeżeli zapłacić, to 
trzeba wszystkim. Nie pomogło. P, Nowo- 
dworski po raz wtóry polecił wypłacić tyl- 
ko „chadeczkom'* — i kwita, i 

Niezadługo po objęciu rządów p. No- 
wodworski w wydz. VII Budownictwa po- 
lecił zaprowadzić oszczędność. Oczywiście, 
że tej intencji przyklasnąć należy. Ale p. 
Nowodworski, jako że jest wodzem i órga- 
nizatorem „warstwy“ robotniczej, ma swoi- 
sty pogląd na oszczędności. Oto polecił wy= 
mówić pracę wszystkim robotnikom. Robot- 
nicy ci wówczas zarabiali po mk, 1500.— 
dziennie. Po wymówieniu polecono przyj- 
mować tych robotników, którzy zgodzą się 
pracować za tysiąc marek dziennie. - | 

Oczywiście, że w czasie ogólnego bez- 
robocia i kryzysu robotnicy nie mieli wybo- 
ru. Na interwencję związku rob. miejskich 
(Warecka 7) p. prezydent odpowiedział, że 
robotnicy 'dobrowolnie zgodzili się na obni- 
żenie płacy .. 


uważają za przestępstwo... wyjście za mąż 
lub ożenienie się. Oto „chadecki“ Magi- 
strat zarządził, że jeżeli który z pracowni- 


gistratu ożeńi się lub wyjdzie zamąż — to 
zostanie zwolniony z pracy. Rządzili mia- 
stem Moskale, Niemcy, Książę - Pan i fa- 
brykant Drzewiecki — żaden nic podobne- 
go nie wymyślił Dopiero „chadecki' Ma- 
gistrat stał się głosicielem „wolnej miło- 
ści'”;.. 

Ten różaniec seraficki z półrocznej 
działalności „chadeckiego' Magistratu z 
Nowodworskim na czele jest tak jaskrawo 


A , antirobotniczy i tak długi, że rozwijać go 
ich uszczęśliwić. Więc opierając się na nie- | 


można w nieskończoność. Musimy się stre- 


| szcząć, Zaraz po wstrzymaniu przez Kasę 


Chorych lecznictwa dla pracowników miej- 
skich Zwią pracowników miej- 
'skich (Warecka 7) zwrócił się z 
żądaniem, by Mageia bez zwłoki uregu- 
lewał należność Kasie Chorych, ażeby ro- 
botnicy mogli należeć do Kasy -Chorych i 
uczestniczyć w wyborach. Nadto robotnicy 
zażądali, by podczas choroby Magistrat 
wypłacał robotnikom zarobek ewent. 
aby rozrachunki z Kasą Chorych przepro- 
wadzał we własnym zakresie. 

Następnie wobec niesłychanego wzro- 
stu drożyzny — Związek zażądał w imie- 
niu rob. miejskich podwyższenia płacy od | 
1 kwietnia r. b. o 30%, a ponadto Związek ` 
jaknajkategoryczniej zażądał utrzymania 
8-gódz. dnia pracy. Mimo, że niedługo 
miesiąc upływa, jak złożono te żądania, 
Magistrat nie dawał wystarczającej odpo- 
wiedzi. Robotnicy miejscy, widząc, jak 
kpią z ich najistotniejszych potrzeb, w dniu 
9 b. m. żywiołowo, w ilości około 5 tysięcy 


rządzili zgromadzenie, Uchwalili jdnomyśl- 
nie, że jeżeli Magistrat tych żądań nie u- 
względni, robotnicy miejscy zmuszeni będą 
rozpocząć walkę, 
s*Sądzimy, że klasa robotnicza i uczciwa 
opinja publiczna oceni należycie makiawel- 
sy metodę „chadeckiego” Padiaaln, 
uel. 


Książki nadesłane. 
„Ochrona lokatorów'a prawo własności" przez 
adw, Dr, J. Ordyńskiego. 
Ks. bp. Fr. Hduk. „Chrystus i jego Kościół” 
(w 25 rocznicę powstania polskiego narodowego 


. Pociąg mknął plażą zalaną” powodzią 
światła księżycowego. O parę metrów od 
nasypu kolejowego marszczyły się w po-. 
srebrzu miesięcznem fale morza. Gdzieś 
daleko na horyzoncie zasuwały się w mro- 
ki bezdni czerwone latarnie parowca, prze- 
ślądały wybrzeże w nocnej rewji olłbrzy- 
mie oka śledczych reflektorów. Jakiś za- 
błąkany samolot przecinał podniebne prze- 
stworza równolegle do linji bociągu i rzu- 
cał w noc cichą, sierpniową sygnały rakiet, 
egnistych szmermeli... 

Leszczyc oderwał oczy od szyby, po- 
wstał i pożegnawszy milcząco towarzystwo, 
odszedł na prawe skrzydło wozu. 

_ Tu było trochę ciszej. Zapuszczone a- 
„bażury lamp cedziły światło czerwonoróżo- 
we, gorące, pełna przytajeń. 

Znużony. zasunął się w najciemniejszy 
kąt, opadając ciężko na jakąś kanapkę. Był 
senny i jakby czemś zniechęcony. 

Opodal przy tabletce pod oknem sie- 
działo dwoje młodych, pięknych ludzi — 
prawdopodobnie jakieś małżeństwo w po- 
dróży poślubnej. Dolatywały go fragmen- 
ty zcjszonej rozmowy, urywki zdań, strzę” 
py słów. Mówili językiem rycerskiej Ka- 
stylji. sry > znał ten język i lubił g 
niezmiernie. Co chwila uderzały o ucho je- 
go wrażliwe, nerwowe dźwięki mocne, jak 
stal damasceńska, a słodkie i pieściwe za- 
razem, jak pierś róży w dotknięciu. 

— Elegida de mi corazon! — szeptał 
a TR mężczyzna, — Duleisima Dolores 
mia - 

— Opresido amigo miot Mi noble, mi 
carisimo esposo! *) — odpowiadała senjora, 


*) Wybrana mego serca! Najsłodsza Dolores! 
Wybrany przyjacielu! Najdroższy mój mężul 


Zdziwi to zapewne wielu, że „chadecy” . 


*w zawieszeniu. 


o anae Senee aaan E E n E R 


„ROBOTNIK”, czwartek, 11 maja 1922 r, 


dednofity front" 
„lednoity rant. 

„Vorwärts“ pisze: ` l 

Zarząd niemieckich socjalistów więk- 
szości wysłał depeszę do Londynu, doma- 
gając się zwołania Egzekutywy II Między- 
narodówki przy udziale przedstawicieli po- 
szczególnych sekcji w celu naradzania się 
w sprawie wysłania delegatów II Międzyn. 
de Komisji 9-iu, ustanowionej na konferen- 
cji berlińskiej, 

Depeszę tę wysłano w związku z za- 
proszeniem owej komisji przez Adlera-na 
posiedzenie do Diisseldorfu. Otóż większo- 
ściowcy są zdania, że zaproszenie to jest 
przedwczesne, ponieważ konferencja ber- 
łińska wykazała, jak mało jest przesłanek 
dla współpracy trzech  międzynarodówek. 
Nawet te nieznaczne ustępstwa, jakie 
przedstawiciele III Międzyn. poczynili na 
rzecz wspólnej akcji, zwalczane są żywo 
przez Moskwę. 

Z tego powodu zarząd większościow- 
ców uważa za niezbędne odbyć posiedzenie 
przedwstępne Egzekutywy II Międzynaro- 


dówki. 
i 3 
, pee 
W sprawie posiedzenia Komisji 9-iu informu- 


| je też list Fryd. Adlera do członków tej komisji z 
| dn, 4-go maja, W liście tym Adler zaznacza, że 
| zgodnie z uchwałą konierencji berlińskiej członko- 
„ wie owej komisji muszą być zatwierdzeni przez od- 
| nośne Egzekutywy. Wiedeń 
| delegatów już 6-go kwietnia. Moskwa w depeszy do 


zatwierdził 


Adlera — z 20-go kwietnia, 21-go kwietnia A- 
dler, sądząc, że niema już żadnych przeszkód na 
drodze do zwołania pierwszego posiedzenia, depe- 
szował do Macdonalda o wyznaczenie najwcześ- 


, niejszego terminu posiedzenia, Macdonald odpo- 


wiedział listem, że zwrócił się był do partji, nale- 
żących do-II Międzyn. w sprawie Kom. 9-iu, że 
po otrzymaniu depeszy Adlera powtórzył swą pro- 
śbę i że jego (Macdonalda) zdaniem wszystko bę- 
dzie w porządku. ` | 


Na to Adler zapytał telegraficznie Macdonal- 
da, czy zgadza się na odbycie posiedzenia 5-go 
mają w Diisseldorfie, Macdonald odpowiedział, że 


` to niemożliwe, że on osobiście jest tak zajęty, iż 


nie może opuścić Anglji, że najdogodniejszy dlań 
termin byłby 21 maj i że w razie wcześniejszego 
posiedzenia Komisji zastąpi go kto inny. 

Wówczas (29-go kwietnia) Adler. wystosował 


których oświadcza, że uważa za rzecz niemożliwą 


| 
| 
| 
| 
| 


swych , 


| 


Nr. TZO 


w związku z tem wszystkiem zwołanie Kom. 9-iu w 
terminie jaknajszybszym jest nieodzowne. 


ł luj 


sk 

Zjazd Komunistów francuskich depar- 
tamentu Sekwany (Paryż), omawiając 
środki, jakie należy stosować w walce prze- 
ciwko niebezpieczeństwu wojny, odrzucił 
wniosek, aby w sprawie tej porozumieć się 
z partją socjalistyczną i związkami zawo- 
dowymi, ponieważ to porozumiewanie się 
wyszłoby na szkodę „jednolitej polityce 
komunistów!” 
bide aai odc dw wod na O REG zt wa) 

Z RAJU OBSZARNICZEGO. 

Z ogłoszonego bilansu Syndykatu Rolniczego 
warszawskiego za r. ub. dowiadujemy się, że przy 
kapitale zakładowym 73.555.000 mk. Syndykat 
miał czystego zysku — 160.019.568 mk.l 
prawie 220%. czystego zysku! 

Oto komu potrzebna jest drożyzna, kto ją two- 
rzy i kto z niej czerpie bajeczne zyski. 


Vajad meseh laatorskich | 
Rzecżypospowiej Polskiej 


Prócz delegatów wszystkich stowarzyszeń war- 
szawskich na Zjazd przybyli przedstawiciele Zrze- 
szeń Lokatorskich z 28 miejscowości, Liczba dele- 
gatów przeszło 70, Związek Obrony Lokaterów w 
Poznaniu zawiadomił listownie, że nie może wziąć 
udziała w Zjezdzie, ponieważ w tym samym cza- 
sie odbywać się będzie w Poznaniu Zjazd Lokato- 
rów z Wielkopolski. Zjązd zagaił Dr. Buczyński ii 
zaproponował na przewodniczącego inż. Wł, Mu- 


-siała (z Będzina) i wice-przew, Dr. Zdzisława Mie- 


rzyńskiego (z Łodzi), . Na sekretarzy Zjazdu wy- 
brane pp. jnż. Wacława Ulanowskiego (Aleksan- 
drów Kuj.), Dr. Lipeckiego (Głowaczew), Dr. Li- 
kiernika (Warszawa), p. Lipskiego (Warszawa). 
Po załatwieniu spraw natury formalnej, mece- 
nas Stanisław Roliński wygłosił referat, w którym 
poddał wyczerpującej krytyce braki obecnej Usta- 
wyro- Ochronie Lokatorów oraz projekty sejmowej 
Komisji Prawniczej, dotyczące wolnych umów i 
normowania komornego przez komisje mieszane, 
Nad wnioskami referatu wywiązała się długa nie- 
zakończona w pierwszym dniu dyskusja. 
Drugi dzień obrad. . 
Po wyczerpującej dyskusji Zjazd przyjął na- 
stępujące wnioski odnośnie do Ustawy o Ochronie 


| Lokatorów: 


| listy jednakowej treści do Macdonalda i Radka, w | 


Zjazd delegatów Związków i Zrzeszeń loka- 


! torskich, odbyty w dn. 7 i 8 maja 1922 r, w War- 
szawie zwraca: się do Sejmu Rzpltej: 


zwlekanie do 21-go maja i że zwołuje posiedźenie | 


do Diisseldorfu na d.'7 maja. Ale z powyższej no- 
tatki „Vorwśrtsu” Adler przekonał się, że Londyn 
nie dokonał jeszcze wyboru ostatecznego delega- 
tów do Komisji 9-iu, wobec czego data 7-go maja 
stąła się bezprzedmiotową, 4-g0 maja otrzymał 
też Adler depeszę od Macdonalda, że data ta jest 
dla Londynu nie do przyjęcia. Sprawa jest więc 


W drugiej części swego listu Adler, starając 
się łagodzić przeciwieństwa, zwalcza twierdzenie 
Radka, podawane przez prasę komunistyczną, ja- 
koby postępowanie Londynu odpowiadało zamia- 
rom politycznym II Międzyn. „pragnącej za wszel- 
ką cenę, aby Genua przeszła bez wmieszania się 


proletarjatu' Adler sądzi, że zwłokę ze strony | 


Londynu przypisać należy wadom organizacyjnym 
II Międzyn. Adler ubolewa, że nie udało się do- 
prowadzić do skutku kongresu powszechnego ro- 
botników podczas konferencji genueńskiej. W resz- 
cie podkreśla, że postępowanie bolszewików w sto- 
sunku do socjalistów już po konferencji berlińskiej, 
a także dążenie do rozbicia norweskich związków 
zawodowych, utrudnia akcję zjednoczeniową i że 


cpierając cudną, ciemnowłosą główkę na 
jego ramieniu. 

I znów jechali czas jakiś w milczeniu 
upojeni winem miłości, rozkochani w sobie 
do szału. W jakiejś chwili chwyciła go 
kurczowo za rękę i wskazując na srebrzącą 
się za oknem roztocz fal, rzekła zmienia 
nym głosem: wtf 

-— Drogi mój! Jakżeby pięknie było 
teraz, w tej boskiej chwili, która już nigdy 
do nas nie powróci, zginąć razem tam, w 
tych lśniących tak zwodniczo nurtach. 

Mężczyzna drgnął i popatrzył na nią z 
uwagą. 


— Masz słuszność — odpowiedział po 


„chwili, jak przez sen — takie pyszne, srebr- 


ne łoże... Masż słuszność — powtórzył 
przytomniej. — Bo czyżeśmy nie dosięgli 
już zenitu szczęścia? Niczego więcej od ży- 
cia spodziewać się nie możemy, 

I znów umilkli na chwile, patrząc, jak 
zahypnotyzowani w rozświet! morza. 

Po czasie on, nie odrywając oczu od 
fascynującego go widoku, mówił równo już, 
spokojnie, niemal chłodno: 

— A tak niewielka już przestrzeń nas 
dzieli  Wystarczyłcby tylko nieznaczne, 
kilkumetrowe zboczenie toru na prawo; je- 
den rzut, jeden sprężysty skok i przepięk- 
nym łukiem paraboli pociąg zesunąłby się 
z relsów w topiel... Zadrżałaś, Dolores? No, 
nie, nie! Uspokój się! 

- I przycisnąwszy skroń db jej skroni, 
szeptał słowa pociechy i ukojenia. 

Leszczyc podniósł ociężałe powieki i 
spotkał się ze spojrzeniem jakichś ciem- 
nych, niesamowicie w półmroku błyszczą- 
cych oczu. Otrząsnął resztki senności i 
spojrzał uważniej, Odpowiedział mu łago- 
dny, trochę przymglony zadumą uśmiech 


wc 


cji; na se 


1) .aby wolne umowy o najem lokali, mieszkań 
i wszelkich pomieszczeń nie były dopuszczalne; 


2) aby mająca być uchwalona wysokość czyn: 


sżu, obejmującego komorne i zwroty za świadcze- 
nia przekraczała razem 20-krotnego komorne- 
$o z czerwca 1914 r. i aby prócz tego 10-krotna wy- 
sokość komornego z czerwca 1944 r. była przez lo- 
katorów wpłacana do kas komtunal na fundusz 
remontu i budowę nowych nowych domów; 

3) aby nie było w ustawie ukrytych podwyżek, 
np. na administrację domu; 

4) aby, zgodnie z obowiązującem prawem, 

o było rugować lokatora, gdy właściciel obją- 
wi chęć zajęcia lokalu przez siebie lub członków 
swej rodziny, lub też zamiar remontu, nadbudowy 
czy przeróbki; 

5) aby komisje dla uchwalenia norm komor- 
nego nie były dopuszczalne; 

6) aby Ustawa rozciągała się na całą Rzecz- 
pospolitą, a więc i na tak zwane „kresy”, czasu 
zaś uchwalenia nowej ustawy, aby obecnie obowią- 


zująca ustawa była rozciągnięta na kresy przez A 


nowelę do tej ustawy; 

7) aby ustawa o ochronie lokatorów roztiąga- 
ła się na wszelkiego rodzaju pomieszczenia miesz- 
kalne, czy niemieszkalne, zajmowane na pracownie, 
przedsiębiorstwa, składy, zamknięte ze wszystkich 
stron, czy niezamknięte, zakryte, czy nięzakryte, 
place, w czyjejkolwiek własności czy posiadaniu się 
one znajdują; 


nieznanego mu towarzysza podróży w fan- 
tastycznym stroju mahathmów induskich. 
.'— Amenti Riszivirada — przedstawił 

się myśliciel z nad Gangesu — tłumacz wie- 
Ma u Ł 

I wyciągnął doń rękę z pod fałdów pe 
włóczystej, do stóp spadającej szaty wscho- 
dnich yogów. 

załęnojć była zawarta. 
rozmowę Hindus — powiedzieli o sobie: 
wiełką prawdę. Istotnie doszli już do naj- 
wyższego, dostępnego dla nich punktu go- 
ścińca życia i niczego więcej od przyszłości 
spodzięwać się nie mogą. Bo też nic więcej 
z siebie w życie nie wniosą i wzwyż riie pój- 
dą. Cali bowiem wypowiedzieli się w swo- 
iej miłości. Przeto powinni zginąć i usu- 
nąć się z widowni świata jako ci, którzy już 
niczego nie pragną. > 

W tej chwili przesunęły się za oknami 
błyskawicy rzęsiście oświetlone 
zabudowania i objekty jakiejś większej sta- 
kundę wtargnął w głąb wagonu” 


snop zielonego światła rzucony w prze- 
strzeń przez refraktor jakiejś wieży, prze- 
płynęła powódź świateł od dworcowych la- 


Monaco. 


Pociąg mijał 


Mahathma uśmiechnięty wzgardliwie , 


wskazał ręką na znikające już w mrokach 
nocy miasto: 


Oto wykwit europejskiej cywiliza- 


cji i postępu. 


— Osad zbyt jednostronny, mahathmo 


— bronił Leszczyc. — Istnieją w Europie 


też rzeczy piękne i wzniosłe z ducha i dla 
ducha. i 


(D. c. n.). 


Czyli 


dzy Pi i sługa wielkiego Buddhy z 


i młodożeńcy z Kastyljj—wszczął 


y 


8) aby art, 5 obecnej ustawy prócz p, 4 był u- 
y; 

9) =, 
co do wzbronienia eksmitowania, rozciąga się ona 
i na domy wzniesione również po'1 lipca 1914 r.; 

10) aby Skarb Państwa nie miał prawa, w razie 
nabycia domu drogą kupna, czy inn sposobem, 
usuwać torów ani też wogóle rekwirować 
mów, czy lokali na urzędy swe lub dla swych u- 

w inm iemach; 

11) aby dozwolona była sprzedaż sklepów, pra- 
/cowni, przedsiębiorstw handlowych i przemysło- 
wych, w razie odmowy właścicieła domu na ustą- 
pienie najmu pamieszczenia na te interesy h 
we i t. p. za zezwoleniem sądów lub U w Roz- 
jemczych i aby decyzje te były zaskarżalne w po- 

4 


r 


u instancji; 


_ 


Swieto majom 


SIEDLCE. 
(Korespondencja własna). 

Obchód wypadł wspaniale. Po przemówieniu 
jg tow. Gnoińskiego uformował się przed lokalem 
„ 0. K. R, przeszło 2-tysięczny pochód, który ze 

sztandarami P. P, S. i Zw. Zawodowych na czele, 
przeszedł przez ulice miasta i wrócił przed lokal 
0. K. R. Tam, po przemówieniach tow. tow.: Sa- 
ganowskięgo i Szablickiego i po przyjęciu rezolu- 
cji C. K. W., został rozwiązany. . 

Wieczorem trupa amatorska Z. Z. K. odegrała 


w „Domu Ludowym” 
skiego. 


ŁUKÓW. 
(Korespondencja własna). 

W obchodzie brało udział przeszło 2000 ludzi: 
robotnicy miasta i wsi, oraz garść inteligencji Do 
zgromadzonych przemawiali tow. tow.: Kołodziej, 
Padrek i Stasiak, oraz przyjęto rezolucję C. K, Wu 
poczem pochód przeszedł przez zagro 


ŁOWICZ. 
- (Korespondencja własna). , 

Obchód święta robotniczego wypadł u nas im- 
ponująco. W ogrodzie Saskim odbył się wiec, na 

przemawiali tow, tow. Kregier, Dutkiewicz 
i Obrzydowski, Rezolucję C. K, W. uchwalono 
jednogłośnie, jak również rezolucję, domagającą się 
wprowadzenia w życie ustawy inwalidzkiej. 

Po wiecu uformował się pochód, który prze- 
szedł przez miasto przy dźwiękach orkiestry i 
Śpiewie pieśni robotniczych. W pochodzie uwy- 
datniały się sztandary P, P, S. i Zw. zaw, rob. rol- 

PE 


KOŁO. 
(Korespondencja własna). 
Na obchód zebrało się 2500 robotników z mia- 
sta i okolic, między nimi ogromna liczba rob. rol- 
godz. 12 i pół pochód wyruszył z przed 
k 24 
(P. P. S., Zw. 


u Zw. Zaw. Rob. Rolnych i Zw. Zaw. Rob. 
niefachowych) i orkiestrą Kolskiej straży ogniowej. 


| 


1 


S. z 6 transparentami, 3 sztandarami 


m M BO 


wyraźnie było w ustawie wyrażone, że 


„Przywódcę” Krzywoszew- 


| 
| 
| 


| 
| 
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4 


12) śr iii sublokatorów była jaknajrych- 


łej uregulowana przez: 
z a) oai abioi w sprawach o eks- 


misję pomiędzy właścicielami a lokatorami; 

b) aby w razie usunięcia się dobrowolnego, . 
czy przymusowego głównego lokatora, sublokator, 
z mocy samego prawa stawał się lokatorem co do 


części p. Elena tti sh 

by, wodu nagłeści, sprawa su kato- 

rów yła Wrojiowśkai a ae nowelą do obowiązu- 
jącej ustawy. 

Ze względu na długą dyskusję nad Ustawą o 

Ochrónie Lokatorów Zjazd nie wyczerpał całego 


porządku dziennego. 


a WA, 
przyjęto rezolucję majową C K. W. P. P. S. Po- 
chód został rozwiązany przed lokalem P. P. S. 


— 


NAUCZYCIELE W BODZECHOWIE 
PASTWIĄ SIĘ NAD DZIEĆMI ZA 1 MAJ! 

Interpelacja posła Antonięgo Pączka i tow, do 
P. Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego w sprawie gwałtów, dokonanych nad dzieć- 
mi w szkole ludowej w Bodzechowie, 

W gminie Bodzechów, powiatu Opatowskiego, 
dzieci robotników nie przyszły do szkoły w dniu 1 
Maja r. b. j 

Nazajutrz kierownik szkoły, Walenty Stefań- 
ski, i nauczyciele: Jerzy Różański i Stanisława Su- 
równa zastosowali wobec 70 dzieci — uczniów i u- 
czenic surowe represje, skazując je na surowe ka- 
ry, a mianowicie: 2 dzieci — Natalja Sienek i Wa- 
cława Groszka — wydalono ze szkoły, 68 dzieci 
skazano na karę aresztu po'2 godziny dziennie w 
ciągu 3 dni. Z pośród tych 70 skazańców Wacław 
Dębicki i Stanisław Tobjasz zostali pobici po twa- » 
rzy, a Stefanowi Nawrotowi nauczycielka Surówna 
pokaleczyła ręce linją. Ta sama pani nie dopusz- 
czała matek, które „aresztowanym” dzieciom 
przynosiły posiłek. 

Pomijając pogląd na sprawę święta 1 maja 
wogóle, a odnośnie do szkół — w szczególności, 
stwierdzam, że w żadnym wypadku nie było pod- 
staw do pociągania do odpowiedzialności tych nie- 
letnich dzieci Tymczasem pp. pedagogowie-wy- 


chowawcy dopuścili się wydalenia, bicią i skaza- | ności, ale i mie 


nia na długi areszt 70-ciorga dzieci. ' 

Barbarzyńskie te metody, zastosowane przez 
wychowawców w stosunku do  wychowywanych, 
świadczą, że wymieniona trójka nauczycieli nie 
znajduje się na swojem miejscu, 

Wobec powyższego podpisani zapytują: 
1. Czy znane są Panu Ministrowi fakty powyż- 

i U 

2, Czy Pan Minister gotów jest przeprowadzić 
dochodzenie i pociąśnąć do odpowiedzialności win- 
nych bicia i szykanowania dzieci? 

3. Co Pan Minister zamierza uczynić, aby po- 
dobne wypadki nie mogły się w przyszłości powtó- 
rzyć? 


e? 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 306. 


Dalsza dyskusja nad projektem ordy- 
nacji wyborczej obracała się głównie doko- 
ła dwuch kardynalnych zagadnień: stosun- 
ku wsi do miast i stosunku do mniejszości 
narodowych wzgl. do mniejszych stron- 
ar 10 kt: ta sę 

o art. projektu ustanawiającego 
ł na okręgi, zabrał głos tow. Niedział. 
, dowodząc, że miasta zostały srodze 


uwa- 


me, wartość społeczną 
„obecnie uchwalanej 
żądanie przedstawicieli mia 
Sprawa ta jest nieodłączna od sprawy 
reprezentacji mniejszości naro gw | 
mniejszych stronnictw, które jak i miasta 
ły ofiarą matematyki wyborczej endec- 
piastowej, którą upodobali sobie również 
*„wyzwoleńcy”. Szkoda tylko, że rzeczni- 
kiem praw mniejszości narodowych jest 
gburowaty, nietaktowny i wielce nieprzy 
jemny mówca p. Gruenbaum. Ten przedsta- 
'wiciel mniejszości właściwie wyznaniowej 
zawsze szkodzi sprawie, do której „obrony“ 
się bierze. Swą metodą przemawiania, stra- 
szeniem zagranicą, rzucaniem namiętnych 
6źb, drażni i prowokuje nawet wtedy, 
jedy ma rację. Wczoraj wskórał tylko. 
tyle, że ks. Maciejewicz i p. Giąbiński sko- 
rzystali ze sposębności, aby wystąpić w roli 
obrońców zagrożonej rzekomo całości Pań- 
stwa, do czeóo dostarczyły im argumentów 
osoba i taktyka p. Gruenbauma. i 
Z świetną natomiast krytyką projektu 
| komisji, uważnie słuchaną przez całą Izbę 
wystąpił tow. Liberman. Na doskonałe: do- 
_ branvch przykładach wykazał niesprawie- 


f 


|| 


| 


Jk 


„mika z p 


dliwość projektu p. Grzędzielskiego w sto- 
sunku do miast, które choćby dlatego mu- 
szą mieć większą w stosunku do swego za- 
ludnienia liczbę mandatów, że na terenie 
miejskim znacznie jest więcej ubiegających 
się o mandaty stronnictw, niż na wsi i wiel- 
ie miasta łatwo mogą zostać bez własnych 
reprezentantów, gdyż wszystkie głosy pój- 
na listy państwowe. Co do mniejszości 
narodowych stanął na gruncie Konstytucji 
i sprawiedliwości, która wymaga jednako- 
wego traktowania wszystkich o teli. 
Referent P..Grzędzielski, dla którego pole- 
P- Gruenbaumem nie przedstawiła 
żadnych trudności 
bermanowi wol 


rzędu, jako referent, projektu komisyjnego. 


Po odczytaniu interpelacji erwszem czy- 
taniu odesłano „do Komisji rpa. dd niemi 
ustawę o przepisach przejściowych z powodu wpro- 
wadzenia Konwencji Berneńskiej dła ochrony dzieł 
fiterackich i artystycznych, 


| od odpowiedzi tow. Li- 
ał się uchylić, broniąc z u- 


AAC 
postów, wybierałyby po 9 posłów. 
Referent Grzędzielski st przeciwny 


kim poprawkom, wniesi 
misja zastosowała a we 


Żuławski: To jest z 

każda większość ges! 
do większości, to w 
Żuławski: więc 
większości 


o- 


„pałką w łeb”). 3108 
goyin): Jak mi 4 
am to samo powiedzą, ow. 
mówcie otwarcie, że bronicie praw 


Podział na okręgi. 

Tow. Niedzialkowski przemawia do art. 10, u- 
stalającego podział na okręgi wyborcze, uważa, że 
wywody referenta byłyby bardzo piękne, gdyby 
komisja nie stosowała innej matematyki do różnych 
części kraju. Komisja poczyniła olbrzymie różni- 
ce między niekióremi dzielnicami, wprowadzając 
różne dźielniki wyborcze. «Jest to robota niezręcz- 
na, niedźwiedzia, szyta białemi nićmi. Pierwsza 


i 


| 


g 


„ROBOTNIK*, czwartek, 11 maja 1922 r. | : x 


poprawka P. P, S. żąda wykonania tego artykułu 
Konstytucji, który głosi, że każdy obywatel ma ta- 
kie same prawa, gdziekolwiek mieszka, Stąd ko- 
nieczność podniesienia ilości mandatów. 

Zasadą ordynacji wyborczej jest, aby na: je- 
den okrąg przypadało dużo posłów. Trzymano 
„się tego w stosunku: do Galicji a Kongresówce i Po- 
morzu dano drobne okręgi 5-cio mandatowe, co 
jest niesprawiedliwe, Domagamy się więc zwięk- 
szenia okręgów wyborczych w Kongresówce i ña 
Pomorzu. Metoda obliczeń Komisji Konstytacyj- 
nej dała taki wynik, że głos w jednej dzielnicy wart 
jest dwa razy więcej, niż w innej, Żadna matema- 


| tyka nie udowodni, że 60% równa się 100%. 


d ji po 6 | polskiej zaszkodzą nie Polsce, 
ekri EER AA faja i na Nalewkach. ia nie ponian 
st: ba adz postawi na  Nalewkach 


zasadę matematyczną. (Tow. | nawrócicie. 


Niedawno twierdzono, żę Ziemia Wileńska w 
niczem się nie różni od Warszawskiej, ale gdy przy- 
szło do ordynacji daliście jej wyższy dzielnik, po- 
zbawiając kilku mandatów, Wnosimy więc o pod. 
niesienie ilości mandatów dla Ziemi Wileńskiej, 

Odpowiadając posłom włościańskim, zwłasz- 
cza p. Smole, ną zarzut rzekomego” uprzywilejowa. 
nia miast, mówca zwraca uwagę, że ustawy powin- 
ny być obliczane na przyszłość. Rozwój ludności 
miast postępuje szybciej niż ludności wsi i to, ce 
dziś jest uważane za uprzywilejowanie miast, za 
parę lat może się okazać uprzywilejowaniem wsi, 
Ilość mandatów z miast powinna być  przynaj- 
mniej utrzymana, jeśli nie powiększona, a mówca 
podkreśla to, gdy są już tendencje do zmniejszenia 
tej ilości. Konieczne jest zwiększenie ilości man- 
datów od ośrodków przemysłowych, zwłaszcza od 
Zagłębia Dąbrowskiego, tak, aby jeden poseł przy- 
padał na 56.000 mieszkańców, Rażące jest po- 
krzywdzenie Górnego Śląska, $śdzie jeden  poseż 
przypada na 68.000 ludności, 

Na zakończenie mówca zaznaczą, 
czyć z dwulicowością stronnictw, 
się za demokratyczne, popierają re 
wyjaśnić Fa jakim stołku siedzą 
trówe, 


że czas skoń- 
które uważając 
akcję, Musi się 
) A stronnictwa cen- 
wyznające hasła demokratyczne, a stosujące 
erT apina, Mówca poleca to również uwa- 
dze n) yzwolenia . dopatrując się sprzeczności w 
ostatnich wystąpieniach jego przedstawicieli. 
„Ks. Lutosławski dowodzi, że w ordynacji wy- 
bore zej nie można stosować ściśle matematycznej 
ry podziału bez kładzenia nacisku na stosunek 
do państwa różnych mniejszości, 


Gio TEY Walyc © Trzebą pilnować 


Sejmie miały”te czynniki, któ- 
re są zdolne ponosić całkowicie odpowiedzialność. 
za byt państwa. Ta zdolność dzieli się jednak nie- 
równomiernie nietylko między pewne warstwy lud- 

„ miedzy pewne terytorja. Mówca broni 
naogół projekty komisji, 

P. Buzek (P, S; L.) 
brzmienie 'p, 3 art. 10: 
wać w takich granicach, 
wejścia w. życie niniejsz 
zastrzeżeń, 

P, Bagiński („NFyzwolenie") za i dla 
jego stronnictwa, jako Are Bee edh 
szym systemem byłaby zasada okręgów jednoman. 
datowych. Właściwie nikt- nie mówił prawdy © 
EE a sr mandatów. Jeden. ks, Luto- 
siaws postawił rzecz dość: prosto. (Tow, Żuław- 
ski; Pański kolega klubowy 3 dni kak mówił coś 
wręcz przeciwnego). ` 

iedy postawiłem 
bowych mandatów 
dzonym okręgom, 


ris nij następujące 
"Powiaty należy przyjmo- 
jakie będą miały w chwili 
ej ustawy”, bez żadnych 


wniosck, aby owe 8 nadlicz- 
przyznać najbardziej . pokrzyw- 
|, toście panowie nie byli za tem. 
(Teow. Niedziałkoroski: pan chciał odjąć miastom). 
Z początku chciano się na mój ASEO 


po je 
neli swe gło 


kich argumen- 
lko śmiać), Nie .wiem, czy się 
niożna śmiać, y ja argumentuję matematycznie 

Poznaniu mamy jeden mandat na 42,060, w Kra- 
kowie — na 45,000, we Lwowie — na 43.800, a na 
tomiast w Kółomyi — na 80.500, w Brześciu = na 
82,800 i t. d, (Tow. Żuławski: w podkomisji pan to 
uchwalił). „Ja z początku stawiałem wńioski łącz- 
nie z p. Libermanem, (Tow. Żuławski: teraz pan 


znowu jest przeciwny, a za chwil znowu pan 
dzie za tem), : zyć 
4 


P. Griinbaam podnosi, że ka. Lutosławsł 3 
znał, iż nierównomierna ilość ludności, ik 
jącej na, ? śpi mandat wywołana jest dażeniem do 
upośledze a mniejszości narodowych, Mówca do- 
patruje się w tem stanowisku: przemocy, która od- 
suwa 9 miljonów ludności od udziału w twórczości 
peee Państwo Polskie może być siłne tyl- 

jako państwo narodowości, a nie J państwo 
narodowe, Wszystkie. narodowości muszą być 
zainteresowane, ażeby to państwo istniało, 


Podział na okręgi zmierza do jednego, aby 
przyszły Sejm miał więkssość czysto polską i aby 


Zzość w tej większości stanowiła  narodo 
demokracją i ludowcy z pod znaku pana Witosa 
Ks. Maciejewicz, odpowiadając p. Griinbau- 
mowi, uważa, że p, Grinbaum trzyma się polityki 
szkodliwej ,przedewszystkiem dla własnego naro- 
du, gdyż nie łagodzi antagonizmów, ale je zaognia. 
P. Griinbaumowi chodzi e to, aby żydzi nie byli 
loj wobec Polski, aby można było krzyczeć 
na MI świat, że są pokrzywdzeni 


ORDYNACJA WYBORCZA. zy mówcą a p, Grinbaumem wywiązuje 
Przystąpiono do dalszej rozprawy nad ordyna- | S'< djalog na temat, czy żydzi są pokrzywdzeni, 
cją wyborczą. dy toczą się nad artykułem | CZY SA lojalni, czy p, Griinbavm ma prawo prze- 
9-ym, ustanawiającym liczbę posłów na 408. mawiać w imieniu Białorusinów, którzy rzekomo 
5 są niez leni z Państwa Polskiego. Na kre- 
P Podwyższenie liczby posłów. ; "e niema miasteczka, w któremby wej nie 
'rzemawiają pp, Fichna (N. P. R.), Grün- ała na samą myśl odłączenia olski. (P.. 
batimi ża powiększeniem Ticzby T do 415, Su- | Grünbaur: dopóki są bolszewicy, ale gdyby był 
ligowski, który domaga się powiększenia ogólnej | Kiereński?). Cały ten gwałt ur się w waszych 
ilości posłów do 426, w ten sposób, że okgęgi, w | redakcjach, ale w zdrowej masie żydowskiej jest 
których skład wchodzą miasta z ludnością więk- | w Polsce dobrze, bo gdyby jej było źle, mogłaby so- 
szą niż 100.000 mieszkańców, jak Białystok, Często- | bie pojechać. M | 
chowa, Lublin, Bydgoszcz i Wilno, a wy- ie złośliwe o niesprawiedliwości 


a tym, którzy je wy- 
ją. (P. 
nódaum: może ksi 


swoją kandydaturę?), Owszem, wtedy, kiedy się 


„P. Głąbiński (Z, L. N.) protestuje tprzeciwko 
takim przemówieniem p, bobobnama, zwróconym 
przeciwko Państwu, Jest żdania, 
uprzywilejowane. 

Tow. Liberman: Te wszystkie wybuchy na- 
miętności dowodzą, że ordynacja wyborcza doty- 
czy zagadnień, które sięgają głęboko w życie i 
przyszłość państwa, Tak silnej mniejszości więk- 
szòść nie powinna zbywać frazesami. A jest jesz- 
cze szereg stronnictw polskich, które milczą. Przy- 
słowie łacińskie mówi: kto milczy potakuje — tak 
jest, ale komu? Prawej czy lewej stronie? Prę- 
dzej czy póniej przyjdzie chwila, kiedy te stron- 
nictwa puszczą farbę, a to że milczą dowodzi na 

LJ 


że miasta nie są 


EANET AERE 21 150. SPYDER A) ŁO CA 


„kowie mają się tak rozbić głosy? Je 


a aa AO DOE ADO 
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razie tego, że nie są bynajmniej tą ustawą zachwy= | 
cone, R: 
Frazesem' jest np. ciągłe powoływanie się na 
podkomisję. Podkomisja nie jest nieomylna, P, Bu- 
zek mówił, że ordynację trudno jest zrealizować : 
według zasad bezwzględnej sprawiedliwości. Ja to 
przyznaję, ale o ile nas ułomnych ludzi na to stać, 
powinniśmy się starać raczej zbliżyć do tej spra- j 
wiedliwości, niż umyślnie od niej oddalać się, A 
w porównaniu z ordynacją Moraczewskiego ta or- 
dynacja jest oddaleniem się. Ordynacja musi być 
wynikiem sumiennych obliczeń statystycznych. AS 
najważniejszym momencie zachorował poprzedni 
referent jej, p. Buzek, który zgłębił mhterjał i nig- 
dy nie był małostkowy, bo starał się zbliżyć do za- 
sady; suum cuique (każdemu według zasług). Mi- 
mo wielkich sprzeczności z nami był on wrogiem 
tej taktyki, która mówi: co twoje, to daj mi, a co 
moje, to tobie od tego wara, 5 KL 
Ostrzegam przed tem, żeby zarzuty 
zbywać tak, jak ks. Lutosławski, że to demagogia i 
demonstracja, Taki ton lekceważący zdarzał się 
w nieboszczce Austrji, gdy w niej walczono o lep- i 
sze prawo wyborcze, Myśmy po ukończeniu pracy 3 
w podkomisji, rozważywszy cyfry, przyszli do prze- 
konania, że dostaliśmy się między dwa i a 
młyńskie i zostaniemy starci na miazgę, więc br > 
nimy się. Czy to jest demagogja? Nie, to tylko 4 
instynkt samozachowawczy. Lecz silny zawsze "EJ 
tyka słabszemu demagogię. NA: 
Czy można mówić o przywilejach dla miast, je- 
żeli w Krakowie może się zdarzyć, że nie yma 
ani jednego swojego posła wobec większej py 
wsi ilości list. To jest przecież niedorzeczność, Pa. 
nowie koledzy z „Wyzwolenia” zważcie, że nie cho- ` 
dzi o to, czy jest jeden mandat na 42.000, czy na 3 
wiecej wyborców, lecz o to, że nie glosowanie sao 
mo w sobie jest celem, że głosuje się na to, aby 
mieć posłów. To samo co Kraków, może kaé 
Lwów i Poznań, Jest złudzeniem optycznem mó- 


wić, że to jest uprzywilejowanie, . È ża 
Jeżeli się robi taką geometrję wyborczą, to kla- 

sa robotnicza i tak już rozproszona, wyjdzie je A 

cze gorzej przy wyborach, chociaż robotnik ma | w: 

4 


den głos taki sam, jak i p. Smoła (P. Bagiński: 

Dwa głosy). Nie, panie kolego, bo ani JĄ, 
nictwo, które tak się kwapiło przyłączyć się do s a 
nych stronnictw, w przeczuciu rozkoszy siły, które 
je czekają w przyszłości (wesołość), to stronnictwo r 
z daną ilością głosów będzie miało sto zowo 
więcej mandatów dlatego, że jego wyborcy miesz- 
kają w zwartych masach, podczas gdy robotnicy z 


PRES 
ią samą ilością głosów mogą nie mieć ani jednego - 


posła, albo znacznie mniej w stosunku po m 


(robotnicy byli tutaj ,w sejmie, a nie poza sejmem. F 


Przykład drastyczny: W okręgu i 
Krosno — Jasła robotnicy podczas 


śli się z sejmem, teraz zaś może nie otrzymają 
żadnego mandatu, bo ta geometrja rozszarpuje ten. 
okręg, Okręg 28 (Krasnystaw, Zamość, Janów, - 
Hrubieszów - Tomaszów) miał posła robotniczego, 
teraz rozdzielony jest w taki sposób, że kom mika | 
cja między powiatami, stanowiącemi -jet 
znacznie utrudniona, co może spowodować utratę 
tego mandatu, ała” 

To wszystko zniewala, nas do 
zaciętej walki i naprawienia ordynacji, która. 
może stanowić fundamentu życia państwowe 
skoro ma przeciw sobie tak siłną mniejszość w sej 
Musimy się porozumieć, ale nie zbywajci 
nas frazesami, ani takiemi argumentami, jak przy- 
taczanie przez referenta Grecji i Bułgarji, jako od- 
siraszającego przykładu, że w zbyt licznym par ak: 
mencie posłowie się biją. (Tow. Smulikowski: liech 
r. Grzędzielski wyśle tam Bryła).. Po co jechać 
aż na Bałkan, weźmy do porównania Francję, gdzie 
w parlamencie, liczącym 605 posłów a jednolitym 3 
narodowo, bili się posłowie między sobą jeszcze 
przed 20 łaty. Sam byłem świadkiem, jako młody 
student, jak minister wyszedł z ławy ministerjalnej 
i spoliczkował jednego z posłów, Jednak nikomu ` 
nie wpadło na myśl winić za to liczebności parla- 
mentu i jakoś Francja nie upadła, Czemu referent 
nie zaczerpnął przykładów z własnego eleboratu, _ 
gdzie czytamy, że w Czechach przypada 1 mandat 
na 40.000 wyborców, tak samo w Austrji, (P. 
wieki: Lepiej jednego posła od każdej gmi: 
Czy to jest poważna dyskusja, gdy padają takie 
głosy? e 

Nie powinniśmy przesadzać w liczbie wybor- _ 
ców ma 1 mandat, a raz już postanowionej liczby 
nie uważać za dogmat, Sprawy nie stawiam y 
jak nas o to posądza ks, Lutosławski: albo Pol 
albo sprawiedliwość — tylko: Niech żyje Polska 
niech żyje sprawiedliwość, a tem dłużej żyć k 
Polska, im zdrowsza i silniejsza 
sprawiedliwości, prz 
stwie. 

P. Zal dy Ludowe api, 
mie AS paidi Aa I 06 ez 
ne poprawki, l 7y 

P. Fichna 
obszernymi. 


Sprawozdawca Grzędzielski powtarza, że gło- 
sowanie jest funkcją, którą państwo reguluje we- 
dług tego, co uważa za konieczne w interesie : 
wy (Tow. Żuławski: państwo, ale nie p 
cy). 


mie, 


(N. P, R.) oświadcza się za o 


że 
dzie, to będzie to winą społeczeństwa (1), a 
dynacji. ypes pan, dyskusja, zdaniem m 
dostarczyła żadnyċh argumentów, które nie b 
już omawiane w komisji, przeto prosi o odrzu 
poprawek do art. 10, P 

Obwody głosowania. 

P. Bagiński („Wyzwolenie“) wnosi do. 


do 
Ly poprawkę, aby żaden obwód nie bw 


nie o 
ówcy, j 


mieszkańców (projekt 


a największa odległość od lokalu wyborczego 

wynosiła 4 kilometry, zamiast 6. ; š 

,_ „P. Buzek wnosi, aby zamiast słów: „władza 

ministracyjna I-ej instancji uskutecznia podział 
| 


+ 


"ma 


h obwody głosowania”, wstawić „dzieli gminy”, cze- 
` mu znów sprzeciwia się ks. Lutosławski. 


| + = Referent p. Grzędzielski uaaa się na poprzw- 
F ar Bagińskiego o obwodach, delegat Rządu, Rut- 
; fe- jednak uważa, że powiększenie ości ob- 


; jest niepożądane ze względów technicznych. 
rg ` Terminy wyborcze. 
ię 4 Lutosławski przemawia do art. 14.i wnosi 
| wake 'promisowy wniosek, żeby pozostawiono termin 
R EDA 14-dniowy, a skrócono ogólny termin 
rig wyborczego do 58 dni. 
SA 2 ` Tow. Liberman. Byłoby to słuszne, gdyby to 
| iie była pierwsza ordynacja o złożonem postępo- 
ej owy w kraju o takiej ilości analfabetów. 
z se — Godzi się na omawianie terminu przy każdym 
A | mapatan artykule. 
7 Godzi się na to referent. 
? > 7 


' Państwowe komisje wyborcze. 


*P. Hiszhorn protestuje przeciwko art, 17, któ- 
J postanawia, że w skład komisji wyborczej wcho- 
edstawiciele 8 najliczniejszych kłubów. 

da by przedstawiciele a: klubów 

w państwowej komisji wyborczej. 
PST Lutosławski naodwrót jest zdania, że naj- 
| by było, ażeby komisja ta składała się z 4:ch 


tar referacie p. Grzędzielskiego przerwano o- 
r Odesłano jeszcze do Komisji kilka na- 
tów, 


r 


w 


A- 


Kiar 


Posiedzenie dzisiejsze. 
ENasiępńe posiedzenie dziś, we czwartek, o $0- 
R 4-ej po południu. 
Na porządku dziennym „ryt innemi: spra- 
Bi zaprowadzenia czasu ` polskiego, ratyfikacja 
traktatów z Francja, głosowanie nad wnioskiem 
1 7. z Daszyńskiego w związku z exposé Rządu, o- 
; dalsza rozprawa nad ordynacją wyborczą, 


INTERPELACJA 


S posta Kazimierza Dobrowolskiego i tow. ze Z, PPS. 
66. do p. Mio, Precy i Opieki Społecznej 

z, v Sppawie stosunków pracy pracowników handio- 
wę wych i biurowych, 


„Pracownicy handlowi i biumowi w b, zaborze 
= są pozbawieni mipehie obrony prewmej, 
Í nie istnieją żadne specjalne przepisy, które- 
o S dadi stosunki precy tej kategorji praco- 

jw, W tych warunkach powyżst pracownicy są 

idjo zalożni od samowoli pirzedsiębiareśw. ` 

W ostatnich miesięcach, wskutek wym'klogo kry- 
gospodarczego i zarządzonej demobilizacji ar- 

, odczuwa się 03 tynku pracy nadmier si? pre- 

tej kategorii, wobec czego przedsiębior. 

se krąpowauj żzdnemi przepisami pranmemi, 
zeją się jeszcze większej samowoli w sto- 

do swoch pracowników hendlowych i biu- 
rowych. W wielu wypadkach przedsiębiorcy wyda- 
k pregowaików bez odszkodowania lub wymó- 

a pawe? zmuszają pracowników do zawie- 
ania tmówy, moca której pratawnik zrzeka się 
rzymiesięcznego wymówienia, przysługującego mni 
l a mocy, przwa zwyczajowego. Często także przed- 
gbiorcy odime'wiają urlopu wypoczynkowego, nie 
aa regularnie poborów, wydalają chorych 
ków bez odszkodowania itp, 


A. 


ja __ Wobec powyższego podpisani zapytują Pama Mi- 


tra Pracy i Op. Społ, / 

"1. Czy zname mu szą wyżej wepomnieno sio- 
Aj 

Czy sklomny 


jest i w jakim terminie prze- 


ra i m Sejmowi projekt stawy, zabezpieczejącej 
uf pracownikom hemdlowym i biurowym obrone praw- 
Er E 

Sa „A 

Pea” 

dk 


CZąk A 


Brosia soj za sejmowa. 


KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


NE Wczorajsze posiedzenie spełzło na niczem. 
raw genewskich nie rozważano, ponieważ p. Za- 
„les o nie było. Nie rozważano też umów z 
"Francją, ponieważ dopiero na posiedzeniu rozdano 
st tych umów. Poprzestano więc na wybraniu 
„tych umów referenta, p. Grabskiego. 
WŁ A Seyda M, poruszył sprawę zawartego z 
ami kompromisu w sprawach górnośląskich, 
jąc go jako sprzeczny z traktatem wersal- 
Rząd ma dać odpowiedź na jednem z na- 
h posiedzeń, 
isiejsze posiedzenie komisji o godz. 10-ej 
połudn. poświęcone będzie sprawom genueń- 
skim, jutrzejsze — umowom z Francją. 
UMOWY Z FRANCJĄ. 

$ 5 
o Umów tych jest cztery: polityczna z dn. 19-$g0 
lutego r. ub, konwencja handlowa z 6-go lutego r. 
_ b. umowa dotyczaca ustroju przemysłu naftowego 
konwencja w sprawach, dotyczących majątków, 
praw i interesów obywateli (również z 6-go lutego 
« b). 


urależniła od przyjęcia umów handlowych. Już: to 
| nostronne rzyści francuskie. 
pg treści tych umów. 


r REG Chociaż umowy handło- 
-we zawarto 6-go lutego, Rząd dopiero teraz wniósł 
/ je do Sejmu. Trzech z tych umów nawet nie zdą- 
je wydrukować i odbito je na hektografie (cho- - 
> ciaż są krótkie). A komisja ma je przebiczować 
y jednem posiedzeniu, bo teraz Rząd domaga się 
ego pośpiechu, Jest to szopka parlamen- 
z aaigorsjego rodzaju. 

czamy tekst umowy politycznej: 


Widoczne to jest 


© 


w kom. spraw zagr. 


Umowa francusko-polska. 

Rząd: „polski i Rząd drancuskę troszcząc się w ` 
"mierze o utrzymanie stanu pokoju w Euro- | 

Ph pie, bezpieczeństwa i obrony ich terytorjum oraz 
>. ich interesów wzajemnych politycznych i gospodar- 
ch przez zackowanie traktatéw, które zostały 
an podpisane, lub które będą później _wza- 
e uznane, zgodziły się na następujące posta- 


enia: 
Ke z W/cela uzgodnienia swych wysiłków poko- 
, oba Rządy Ro waią się działać w po- 
eniu we wszelkich sprawach polityki zagra- 
znej, dotyczących obu Państw i mających zwią- 


| wczoraj do sprawy utworzenia 


| nie szkoły mągrynarskiej w Tczewie o 12 miljonów 


(+ - Wejście w życie umowy politycznej Francja — 


samo świadczy, że w tych ostatnich chodzi o jed- | 


Rzećz charakterystyczną i stale się powtarza- | 


-. ROBOTNIK“, czwartek, 11 maja 1922 n j 


zek z uperządkowaniem stosunków międzynafedo- 
wych w duchu Traktatów i zgodnie z Paktem Ligi 


2) ponieważ odrodzenie gospodarcze jest wa- 
runkiem zasadniczym przywrócenia porządku mię- 
dzynarodowego i i pitia w Europie, oba Rządy po- 
rozumieją się w tym względzie celem podjęcia akcji 
sołidarnej i wspierania się wzajemnie. Poczynią 
one starania, aby rozwinąć ich stosunki gospodar- 
cze i w tym celu zawrą umowy specjalne i kon- 
wencję handlową; 

3) gdyby jednak, wbrew przewidywaniom i 
szczerym zamiarom pokojowym obu umawiających 
się Państw, oba lub jedno z nich zostało zaatako- 
wane wyzwania ze swej strony, oba Rządy po- 
tez się celem obrony ich terytorjum i ochro- 
Pi słusznych interesów, w ramach zakre- 
ayk we Raar 2 
PRE pry pad 
TAE ich polityki w Europie 


; 
5) umowa niniejsza wejdzie w 


iązują się z ważył) rj 
żawarciem nowych adów, 
Zachodniej i 


cie dopiero 


po podpisaniu umów handlowych, ących -obec- 
nie p dnia poj 1921 r 
aryż, u 
i (= 5 Ar. Briend: 
(--) E. Sapieha. 


„OCHRONA LOKATORÓW, 

W dalszym ciągu obrad ndë zmianą ustawy œ 
ochronie lokatorów, komisja prawnicza przystąpiła 
instytucji odwo- 
ławczych ad decyzji miejscowych komisji komor- 
nianych. Dyskusja wykazała tak znaczną różnicę 
zdań, że posianowiono wyłonić podkomisję, która 
w najkrótszym czasie ma przedstawić swoją opinię, 

Następnie przyjęto punkty projektu, dotyczące 
dobrowolnych umów z tem zastrzeżeniem, że umo- 
wy takie mogą być zawierane między lokatorami a 
właścicielami nieruchomości w tych wypadkach, 
kiedy kontrakt obowiązywać będzie conajmniej 
na okres półroczny. Pos, Grzędzielski zgłosił wnio- 
sek mniejszości, w którym domaga się í dla lokali 
zwykłych okresu majmniej rocznego, a Tdla lokali 
handlowych dwuletniego. 


UTRZYMANIE KARY ŚMIERCI Z USTAWY 
„SIERPNIOWEJ”, 


Na |wczorajszem posiedzeniu komisja prawni- : 
cza obradowała nad wnioskiem nagłym tow, Li- 


bermana o zniesienie ustawy sierpniowej o odpo- 
przestępstwa - 


_wiedzialności osób wojskowych 
z chęci zysku. i 
Obecny na posiedzeniu minister spraw woj- 
skowych, gen. ` Sosnkowski, oświadczył, że obecne 
stosunki w armji nie pozwalają jęszcze na ostatecz- 
ne zniesienie tej ustawy, wobec czego wnosi, aby 
karę śmierci za przestępstwa z chęci zysku utrzy- 
mać jeszcze do końca b. r. Komisja przychyliła się 
do wniosku p. ministra. : 


BUDŻET M. P, i H. ; 

Komisja skatbowo - budźctowa zakończyła 

wczoraj obrady nad budżetem min. przemysłu i 
handlu. | 

Postanowiono podwyższyć kredyt na utrzyma. 


za 


mk., na budowę portu w Gdyni o 100 miljonów mk., 
ną budowę portu na Helu o 20 miljonów mk., oraz 
na wzmocnienie wybrzeża morskiego — o 4314 mi- 
ljona mk. — czyli razem o 175!4 miljona. Dla po- 
krycia tej podwyżki powiększono rubrykę docho- 
dów z likwidacji Państwowego Urzędu Weęglowe- 
go-z 250 miljonów na 450 miljonów. 

Następnie przyjęto bcz zmian działy pzelimi- 
narza o likwidującym się Głównym Urzędzie Przy- 
wozu i Wywozu, „o Urzędzie Górniczym i o Wy- 
działach Przemysłowych przy województwach, - 


Pozałem omawiano sprawę przedsiębiorstw 
państwowych. Min, Ossowski zaznaczył, 'że w 
chwili obecnej uważa utrzymanie przedsiębiorstw 
państwowych za konieczne, W dyskusji nad tą 
sprawą wszyscy mówcy żądali szczegółowych spra- 
wozdań z działalności przedsiębiorstw państwo- 
wych, 


Na popołudniowem posiedzeniu przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu cały preliminarz M. 
P, i H. prócz paragrafu o gazociągach  krośnień- 
skich, który będzie jeszcze osobno traktowany. 


OSADNICTWO WOJSKOWE, 


Wczoraj komisja rolna rozpatrywała sprawo- 
danie rządowe o osadnictwie wojskowem na kre- 
sach wschodnich. W rozprawie zgłoszono kilka 
wniosków, które przekazano do szczegółowego roz- 
patrzenia specjalnej podkomisji, złożonej z pò- 
słów: Poniatowskiego, Zalewskiego,  Brzostawskie- 
go i Bresińskiego, Postanewiono pozatem wybrać 
komisję do zbadania warunków -osadnictwa na 
miejscu. Do komisji: tej wejdą przedstawiciele 
siedmiu większych klubów sejmowych, 


A 


ironiza po: L7czaa. 
OBJĘCIE G. ŚLĄSKA. 


Ratyfikacja umowy  polsko-niemieckiej 
w sprawie Górnego Śląska nastąpić ma w 


A 


ENDS 


ciągu 14 dni po podpisaniu tej umowy, któ- - 


re nastąpi w najbliższych dniach. Po raty- 
fikacji umowy komisja międzysojusznicza 
zawiadomi Rządy polski i niemiecki o dacie 
i warunkach objęcia przyznanych Polsce i 
Niemcom części G. Śląska. Objęcie polskiej 
części Q. Śląska przez władze Rzplitej spo- 
dziewane jest w połowie czerwca. 

* PRZYJAZD P. ZALESKIEGO Ż GENUI, 

Wczoraj przybył z Genii członek delegacji pol- 
skiej na konferencję, p, August Zaleski, Po przy- 
jeździe odbył niezwłocznie konferencję z prez, Po- 
nikow skim. - poczem zdawał również sprawę ze sta- 
ma obrad konferencji Naczemikowi Państwa, Dziś 
p. Zaleski z'cży: eprawrdanjo przed komisją zogra- 
niczną, 

W Wąrszawie brwi również przedstawiciet biu- 
ra ekonomicznego delegacji polskiej, p. Wieniawski, 
który za kilka dni wraća do Genui. 


` 


| 
| 


> 


Z RADY MINISTRÓW. 

Na posiedzeniu dnia 16 maja r. b. Rade Mini- 
strów, przyjęła projekt ustawy w sprawie ratyfika- 
cji ukladu Polski e państw. buftyckiemi i w sprzwie 
ratyfikacji umów połsko-czesko-słowackich kolejowej 
i handlowe, Dalej Rada Ministrów uchwaliła mw- 
jekt ustawy, zmieniającej niektóre postanowienia 
noweli do ustawy o posiępowan'n sądowen. oywil- 
aem, obowiązującem w b. dzielnicy ausiujavkiej. 
Następnie Rada Mu istrów uehwefiła norporządze- 
nie w sprawie uposezemia wojskawyca, Tczyorzą- 
dzenie w sprawie zmiany przepisów © djetach i 
kosztach podróży uizędników eiA i wnio- 
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sek w eprawie uprawnień zwołnicmych z wojska 
polskiega chorążych. Wreszcie Rada Ministrów zda. 
cydowała, że pasion. Sejmu Ustawodawczego przyn 
sługuje nabywascie dzwiek ziemi parceowanej i w 
wykonaniu reformy rolnej upoważniła niln'stra Spraw 
wewnętrznych, w porczumienin z ministrami diar- 
bu, kolei zebańtych, . przemysłu I hatudju, spraw rwoj- 
skowych do wydania rozmerządzoń obrotu śmoć- 
kami żywności w powatech gramizmych, oraz przy. 
jęła wniosek w sprawie wywieszczenia na rzecz ka- 
| lei paistwowych gudtów prywatnych we wsi Kier- 
mowka lewą powiatu skierniewiekego na potrze- 
| by toru taemai irowegy w , Skierniewicach. 


Konferencja genueńska. 
Układy Watykanu z Sowietami 


DWA UKŁADY, 
Paryż, 10 meja. (PAT). Według informacji Pe- 
tit Parisien“, rokowania: pomiedzy Watyksiitem a 


Sowietami doprawadzity do zawźrcia dwóch pkta-` 


dów: jeden z tych układów, pedpisemr prze sekre- 
tarzą stanu Gasparrit'ego i delegata sowieskiegò Wo- 
rowbkiego, ustala położenie kleru katolickiego w 
Rosji, podzielonej ma B strety, zarezerwowane dla 
działalności misjonarzy. katolickich: okręg Peters- 
burski—dm 00. Zmartwychwsiańców, okręg: Mos- 
kiewski — dla 00. Jezuitów 
Praci. Słowa Bożego, Według Uik du, zakonnicy po- 
chodzełaia francuskiego, belgijskiego i amgieisikiego 
prowizorycznie nie mieliby jeszcze prawa wstepu 
do Rosji. 


gliby w Rosji wypelmiać misje wychowawczą, Po- 
dając powyższe imformacje, „Petit Parisien* doda- 
„je od siebie, że omawiane układy calkowicie zmie- 
nizja polityke mm którę — według dzienni- 


Przed odpowiedzią rosyiską 


NARADY. 

Genua, 9 maja. (PAT). Dais po pordniu dele- 
gacja rosyjska przystąpiła da oslalecznego ustale. 
nią tekstu odpowedzi: na memorandum, która me 
być zakomuc:kowanre jutro sw poludnie. Tymeza - 
sam w oczekiwatku odpowiedzi rosyjskiej prowa- 
dzone są nadwl rozmowy, w cclu znatoziemia for- 
mały, uzgaduiającej stanowisko frmo - bełgjjekie 
w sprawie, wiesności prywntrej ze stanowiskiem, 
wetem w odnośnym artykule memorandum, Trud- 
nego tego zadanią podjął się wiceki mimieter spraw 
zagretuiezmych Smeer, kóry. wręczył dziś wieceo- 
ręm delegatowi belgijskiemu Tasperowi fekst wy- 
pracowznej przez sie tormuty, ca da której deler- 
oja belgijska wypowie się w ciągu dnia jatrzejwego, 

NOWA FORWUŁA. 

, Paryż, g maja, (PAT). Haays: -~ Korcepemie: rt 
Havasa w- Genui dywioduje. się, że wedlug newej | 
formuły, opracowanej przez Secoeng i Jaspora W 
sprawie msiątków prywalzych, moczsiwa meja się 
zgodzić na necjonalizacjo mojażków ich obywateli, 
Skouf'dkowanych przez. sow'alty, jednakże te ost 
nie pozostawilyky prawo ciągnięcia zysków  (usu- 
fruit) z tyg h majątków ich dasmym twłaścieielom. 


bekręg Odoski—dla 4 


Drugi układ, zawariy z generałem 0O. | 
Jezuitów, ustal} warmiki, ms jakich Jezuici mo- | 


| ka franouskiego — polegała dołychczna na Mać prae- 
| Hikana klera pałskiego w gab Rosfh, 
- LIST MEREŻKOWSKIEGO DO PAPTEŻA, 


Paryż, 10 maja. (PAT). datę domos „Metia, 


między Watykanem. a Sowietami, Między. inmemi 
Mereżkowski pisze: (Porczumieuie sie. Watykanu 
| z bolszewikami, będącymi. usjgorszymi wrogami iz. 
du rosyjskiego, byłaby. za'ste wajlepszym środkiem 
| do odepełtsięcie ludu rosyjskiego i kościoła wscho- 
dmiego od kościcia kalokcktego, oraz do zniemawi- 
dzewią idei połąkneria oba kościołów, jako nowego 
sposbbu nsrzuciia iow rosyisiemu kaldan nio- 


| nie podpizeny, dzieło rołączenia obn kościołów. m- 
} Slania, sz „tn Laaa Aroon. 


| , - 


; Je deleganii franonskiej w Gem i prsfanwwżla oe 
| zgadzać się na Żadne rożowomia w owyptzdłcu wyn- 
| niecia dh kompromósowoj w stoark do art, 
| 7-g0., Przyjętym być mojo tripo ścisły tekst, sabem- 
| pieczający w mupełrości prowa wfasnośni prywat- 
nej obywateli trznarsigich. Jeżefiby Beigi zgodziia 
| kie mą nowa formule, Fremein pesyjelsby ja rów. 
wież, jednakże pod wenmkiem, że będzie zupełnie 
| zadowedająco EE SPRAW, TWAŻANE Pr 
| Francję za podstewową. 
| W TONIE POFEDNA WCZYW. 
| Wiedcń, 10 maia. (PAT). Arbeiter Zpótamę” 
| donosi z Genn: Rakonaktj .cówiadczył. ża odyo- 
| wiedź ramyyska będzie w tamie pojedoewenyn. R 
| bodrio tem. cj coma, iate", imd słowa „nie”. Ohh: 
| dzi a wynalezienie linji, któraby omotima spół. 
dóałzmie chu stron. Hmermmetacja art. 7-go wyma- 
ga szerckiej dyskusji. Jeńcti zbada się to m Sirówy 
praktycznej, to okete stę możliwość poramnnieniia 
4 Francja i Belgje. 
| MSTAAAYD GEORGE'A DO BARTHOU., 
Iatdyn, msja. (PANY, W lbie Gmin ormin- 
(czy: Chamberlin, że w liście tm iTloyd Gorge 
prost Berthan o kprostowame wiadomości o Zenwa- 


j 
FRANCIA ORST: AJE PRZY SWEM STANOWISKU. | jra prąwierza Angi z ‘Francja. 


Paryż, 9 maja. (PAT). 


zażwiemdziła przesłane. przez Pożnearego iestrulicje 


Int "Ho aotrea tgnforneja 


Genua, 16 moja, (PAT). Wolff. Minister spraw 
zegraniezmych Szancer pówiadczył w casia rozmo- 
wy, że koriersncja gemmeska zostanie zamknieta 
pomiędzy 20 a 30 maja, Minister wyrazy się bardzo 
opymistyczhie o wynikach konferanch. 


in e 
Negiira mariai 
1 Genua, 9 mata. (PAT) Na jedzam m najbiy- 
szych pasiedzeń podkomisji palitycniej 
rozważane memerjały, morore krmferemcfi rzez 
różne nóecłirjalna delegacje; jak vp. momocjał im- 


dności Zagłębia, Szary voraz) rezeliia „warszawskiej | 


ŁÓW 


konforemoji samtaniej. Na jednem z ostetmich. Po- 
siodzeń delegatów Malej Ententy i Poaki postamo- 
wido jednogłośkip rezolucję tę poprzeć. 
Genua, 10 meja. (PAT), Przedstawieieło mo- 
catstw zaprószających zebrali się dziś przed poi 
dniem w Palezzo Realę pod przewodnictwem Fer- 
ty, aby zbadeć szereg próśb, cświadereń i zeleceń, 
wydłosowsenych. do. podkomiteśa p'erwszej komisji 
i aby ustalić, czy 1 SAP cene w 'zekreg programi | 


koniesecdji, a zatem czy jest podstawa do zejmowa- | 


nią-się niemi. Uchwalono wyłączyć z narad konfe- 
rencji apel, epiki przez Gruzję. Ańmenię i 
'Azerbejdżan, poniewsż. kraje te położona są poa, | 
Europf Tak smo A memorja!  mieszkoń- 
ców Zsgłębia Sariy, posieważ sprawy. poruszome 
przez ten metmaorjał, małeżą do zakresu kompeten- 


Haava, Roda ministrów | 
| oklaskami. 


mają być. 


| wiarogodnych iuformacji, 


Odezytenie tego Tistu przyjęże Hostalo hnoznemd 


— Zastamowiając stę mel. obradam, toszącemi 
ate w Genui, gabinet amerykański da wyraz poze- 
konatiu, że stamnwiska państw kaza Sacz 
wober sowietów jeżt zgodne z polityką SŁ Zjedm. 


renoj; genueńskiej ódbedzio się trzecia konferenzja | 


państw sukcesyjnpch, która zajmia się miezałatwio- 
nemi dead na- poprzedniej konforenoji sprawe 


| ai „Neme Freie Presse" donosi, że po konfe- 
| gospodarczeńmi. 
t 


Ź - Czeshosłowanka detegetja w Germi zapre 
Ha pogiaskom, jakoby miaę być zawarty traktat, po. 
między Czechos'awastą a Rosją: 

-= Riaro Havaca donosi z > Genui, iż wadiug 
opracowuje się trektet 
pomiędzy Włochów 2 Amgija, . obejmujący ogół 


LADA naiai: pf. Tani 


“admit, 10. mefe. TEAT): Z Rygi dorsa: Me- 
| darmo trybyma? sowiecki Skaza! 4-ch duchownych 
za opór, jaki stawisli przy wywieszeniu skarbów 
kościelnych. Obecnie rozpoczą! stę przed sądom mo- ; 
skiewskim proes, na który w charakterze oskar- 
żonego występit patrjerem Tichon, głowa Ieasoota 
prawosławnego, omz 54 osoby, w tem W wyższych 
| duchownych. Patr, Tichon osłony: feat o to, 28 
| adgrywsł role kierująca w orgemiznejń oporu che 
chownych i wiemych  przectwio ao tyezoze in 
skarbów kościelnych, przyrem przymłb w mie 


ch Ligi Nzredów. Todobny tos etikat ne rządu | wypodikxch do krwawych etare, Dalej odtarżony jest 


angorskiego. Uchwały warszawskiej konforensji sa- 
ni śtarmej, kwesta Getei "Wschodniej, Litwy, mniej-- 
sześci nawodowych ma Węgrzech, oraz wszystkie. 


sprawy, przedłożone przez Bugarów,/ będą adde 


podkomitetowi komisji politycznej. 


Eih kenfar nt genefętei 


— Ambssador amerykański Child oświe”czył, 


o ukrywanie skarbów któremyh, które nos'o"ie 
wywiezione zostaty dy Jugoslawii i tam wydano X 
ikim emigrantom. 


Dionitti Wener w smani 


Berlin, 10 maja. (PAT). Odpowiedź radu Rew- 


Mereżkawski zwróci się do Ojsx Świętego z pis- , 
mem, poświęconem sprawie ostatnich rokowań po- 


"pótzkadawań > 


że odbyt w Genui szereg rozmów z dełegetami mo- | szy pod adresem kemisji odezkodowewczej fest ją 
skimi, francuskimi, angfelskimi, niemieckimi $ de- | gotowa. Została ona omówiona na odbytem wezonaj 
legatomi ych krajów, Rozmowy te jednak mia- | po południu zebraniu przywódców stronnictw Reda. 
ly charakter czysto 1 'tormocyjny i mie pozostują w sieją Nota. niemiecka podnosi: gotowość Niemiey 
żadnym zwiążku z udridem St, Zjednomcnych w | doprowadzenia budżełu do rówmowegi, Odricą nae 
rzkowamiech w kwestii międzyrarodowyrh sagad- | tomiast żądania komisji o do zsprometzanią m 
nień finansowych, klóre to rókowenia odbyły się wych soo pa OCT NZNES A || 
paza konterencj= koniwoli finansuwnj, 


1 


d 


| X 
„ROBOTNIK“, czwartek, 11 maja 1922 r. 


Mrema aime. s ae 


Wyszedł Nr, 6—8 


„Ubezpieczenia Społeczne" 


i zāwiera m. in.: 


Zjazd przedstawicieli Kas parade Wiełkopolskt" i Pomorza. Kontrolerki czy Sanitar- 
juszki? Kasa Chorych m. Warszawy a Sąd Najwyższy. Co sądzi 
o nas zagranica ? : 


Adres Redakcji i Administracji: 


Dziś d. c. Międzynarodowego baH: 

nteju iki za e czej peprzedzo- 

nego NOWYM P i OGR. ATRAKCJI. 

Walczą 4 pary: ak i Wester- 

sz Anglio i Leskinowicz; WILD- 

MAN i Heouiticoion; oraz Willing 
i Saurer. 


HU 


TORCIKIi WAFLE 
Zakłady Przemysłowo 


BRACIA OWIE 


SP. AKC. 
Sprzedaż detaliczna „Au Belice* 


awy Swiat 4, tel. 1802-21 
Riia W TEL 


E7 tt traiem. 


prasa podkreśla z madawoleniem | 
porzen Ok. ep jakie R Góra. Brukseła smgiet- | 
skiej. parze Srółewskiej. 
— Jabomją zwróciła Chinom w dm, 7 maja ko- | 
lej szentwńską, a 
— Według „Chiczgó Tribune“, na notę amery- 
keńska w sprawie francuskich długów wojennych 
odpowie rząd se, „gd SWO po pianinie kon- 
i genueńskiej; 


sip. 
— O4 Gród tygodni toczą się m Rydze itey 
engieliim komiswęem w państwach baliyciich 
Wäsmeam a posłem liewskim w aeie tonde. 
rokowrnia w sprawie zawarcią: angielsko-liiewski 

go ukladu gsepodurczego. 


volni 

Ruch robolniczy, 
- De AR statii z aw 

Niniejszym Sekretarjat Generalny P. P. S. 
uprasza Tewarzyszy przybyłych z Amery- 
ki o przybycie w sobotę dn. 13 maja b. r 

o godz. 5 pp. do lokalu „Robotnika“, śl, 
Warecka 7, w celu omówienia szeregu waż- 
nych spraw. 


re 


Sekretarjat Generalny. 


Okręgowy Komitet Robotniczy, W 30- 
bote dn. 13 b. m. o godz. 7 w lokalu OKR. 
(AL Jerozolimskie 6) odbędzie się nadzwy- 
pea GA Okr. Kom. Rob. PPS. 

prawi os ważne. Towarzysze, przedsta- 
„BE zielnic, stawcie się licznie! 


Odczyt na dzielnicy Praskiej, Dziś 0 £ 
(Brukowa 


7-w lokalu dzi 29 7 
odczyt tow. Szpotański n. t „K Poki 


w Genui a mię ynarodowa "w socja- | | 


listyczna ”. 

Dzielnica Mokotowska, Dziś ó godz. 5 m. 30 w 
Jekalu dzieknicy {Bagatela 123) odbędzie się posie- 
dzenie komitetu. 


Dzielnica Wola-Czyste, Dziś o „ae 7 w lolo 
dziedcócy (Wialsika 44) odbędzie się m”: hygje- 
nigy d-ra Kasprzaka. 
PENETER. 

Bezprawna konfiskata - lwowskiego „Drionnika 
Ladeweg?*.. „Dziennik Liudowy* donosi:_ Niedzielny 
numer „Dziennika“ został skonfiskowany za amiy- 
kul o konfiskacie odezwy majowej przez prokura. 
tora w Przemyślu. Wprawdzie taki sam artyku był 
też zomieszezońy W „Robęlniku* i nie został skont- 
tiskowamy, sle Warszawa leży sa: pasao 
nem“: galicyjskiej paratji! Niech żyje unifikaci pań- 
„stwa! 

cięstwo PPS. przy wyborach do Rady Wie. 

w Zduńskiej Wali, D., 30 z. m. odbyty 
Zduńskiej Woli wybory do Rady, Miejskiej, ` przy 
których na 94 miejsca _ Testa PPS. zdobyła najwyższą | 
liczbę mandatów (9) z pośród wszystkich złożorzych 


| 
E 
i 
È 


-Solec Nr. 93. 


dziesięciu tist ae Zeaneacayé należy, że 
NPR-owey, którzy prowadzili wytężoną agiticje, ' 
zdobyli tyłko 1 mandat, zaś N-decje 3. 

Sekretariat Kom. Rob. PPS. w Brześciu nań Bu- 
giem mieści się tymeztsowo przy uł. Krótko-brzo- 
zowskiej 10 u tow, St, Bhuczyństkiego, Sekretenjat | 
czyny jesi w poniedziałki, PROLITE ST 


Pekwitowanie, T. K, O. Nowego zee ma 
oświatowy futdusz robotniczy mk, 35,000 (wrzydz'e- 
śck pięć tysięcy), 


fach ZAWOŻGWI. 


De robotników Związków metalowego 


i drzewne zA Sekretarjat Komisji Central- | 


nej Zwią zaw. komunikuje, iż w związ- 
ku ze strajkiem w Radomsku, rozęsłano li- 
sty składkowe do Związków zawodowych 

metalowego i drzewnego. Sekretarjat Kom. 
Centr. wzywa robotników do jaknajwydaj- 
niejszej pomocy strajkującym robotnikom, 
aby ci wytrwali w walce i uzyskali swe słu- 
szne i sprawiedliwe żądania, 

Ze Zw. Metalowców (Leszno 58). Przypomima- 
my człenkom zarządu Zw, met, Oddział werezaw- 
ski, że zebranie zarządu odbędzie stę jutro punk- 
tuallnie o godz. 7-ej w lokału Związku (Leszno 53), 
Upracza się o bezwzględne przybycie. 

Baezność ślusarze! Dzik. o godz, 614 wiecz, od- 
będzie się zebranie w Zsviązku (Leszno 53) Obo- 
niami są przybyć wszyscy członkowie, należący 

Sekcji ślusarzy. „Wejście za okazaniem książecz- 

ki członkowskiej Zwickau Sprawy berdzo waye. 

Ze Zw .Z%w. Tramwajarzy. W dn. 20 b. m, 


frakciacjach kim insym; żądającą, sby miejscowe 
starostwo, jako przedstawic.ełstwo władz państwo- 
wych, zmusiło dyrektorów fabryk do uznania Susz- 
nych żądań robotników itd, 


| Po uchwełeniu rezolucji utormował się wspa- ; 
niaży liczebnością pechód, ze sztanderem Rady Kie- | 


sowych Związków Zawedowych w Radomsku na 
czele i ruszył w stronę starostwa, zbierają Po 
drodze z megistratu bummistrzą miasta. Delegacje 
robotników, wraz z bummnietrzem, udały się do sta- 
rostwa, gdzie z'ożyły uchwałoną rezotucję, Pochód 
mezwiązał się przed testrem, po odśp'ewzniu ..Czet- 
wonego*. 


Tuch kaltyralnn-oówiatow! 


Kolonje letnie dla dzieci robotniczych. 

| Towarzysze, chcący wysłać swoje dzieci na 

| kolonje letnie, mośą je zapisywać codziennie 
| na Wareckiej 7. Pierwsza partja (dzieci od 
| lat 5 do 16) wyiętdźa dn. 15 maja, następ- | 
ne w wieku szkolnym będą wysyłane po 6 
tygodniach. Zapisy przyjmuje się do 15V. 


Zach gpółdzielezy. 


Wycieczka spółdziełeza, W nisdrielę d. 14 b. m 
o g i2 w po!, odbędzie się wycieczka spół: meksa, 
urządzona przez Warsz, Spółdciekme Stow, Spażyw- 
ców, celem zwiedzenia Cytadeli warszawskiej. Bilet 
uczestnictwa wyuosić będwie 100 mk Zbiórka pumk. 
tuałnie o g. 11 r. pzy dworcu Kiowelskim (dejzzad 
tramwajem nr. 17). Węąbee zwiedzenia tak ceka- 
wych zabyików, jek: 10 pawilon, oraz imne, należy 
oczekiwać wielkiego zainteresowańia, 


ZRCWZMID Za 


Zakończenie strajku w dokach angielskich, Dn. 
8 b. m. powrócili do pracy robotnicy olrętowi, 
strajkiujący od peru tygodań, Chociaż mema- zowych 
zamówień ma okrięy, to jednak w dokach an- 
gielskich praca gest zapewniona z powodu wielkiej 
Hości okrętów, oddanych do naprawy, cmp zemó- 
wienia rządowego na 2 nowe okręty po 35 tys, to- 
nam każdy. 


Strajk metalowców w Czechach. Woboc łokaut- 
tu robotmików, Kktótzy nie przystąpi do strajku, 
strajk w przemyśle metalowym w Czeńhach rozze- 
rzył się ma 51 zakledów, Zakkwły Skoda zawiew' ly 
również prace, Delegasja związku  syndykatów 
zwróciła się d przedstawicieli rządu z prośbą © 
interwencję. Miaistrowie obiecti poprzeć żądania 


rozpaonie się w Warzwwie zjazd dalogotów wszyst- | robotników. 


kich zawodowych związków trzmiwajetych wice 


| Wazystkie związki prowtpbionatie obowiązane 


| 


| przysłać delegatów w ilości 1 na 100, Zjazd potowa 
3 dni, 


j Połączenie się związków mw. pracowników miej- 
skich w Łodzi, 

Dn, 5 b, m, odbyło się. w Łodzi kai | pome. 
zebranie „Zw. ZAW. urzędiożkków miejskich 


-towanie dnia 1 Maja i przyjęto mowy statut zwiąż- 
"kowy, według którego Związek staje na sta *owósku 
Kisowóm, posianowia połączenie z kegowym awia- 
kiem pradowników miejskich przy uł. Dziełnej , i 
Przyłącza się do Okr, Komisji Zw, Zaw. 


STRAJK W FABRYKACH DRZEWNYCH 
W NOWORADOMSKRU. f 
“Od dn. 24 kwieinia b. r... związki zawodowe: 
drzewny i metalowy prowadzą na tęrenie 4 febri 
w Noworadomsku, pod nadzorem zwzrkowej Rady 
Zw, Zaw, skeję strefkową)o 100% podwyżkę pe. 
Dotychczas wszystk'e Jamia organizecyjee 
wśrćd robotników Noworadomska tłumiono w 22- 
rodku: miejscowi kapitetiści, przy wspólndziałe N. 
P, R. i szeregu spredawczyków łamali każdą po- 
dętą akcję i dlatego warunki miejscowej klasy To- 


„botniezej pogarszały się z dmiem każdym; kapiteli- 


ści zaprowadziłi wszędzie prace godowe, tk, 58 
zarobki robotników m'e przekrocztią obecnie poło- 
wy zarobków robutmków, przeujących. gdzieśndziej 
w tych samych. dzialach girzemysła; plece weheją 
się od 160 mk. do'700 mi, dziennie {praca skordo- 
wa- od 800 mk. p mk. ken 


el gie poszczególnych działów tabr 
odpowiedzi um_prowokatyjie sterowisko kapitelis- 
tów trwa w dalszym. ciag- „walka straikowa wietyl- 
lm 6 podwydkę plag, sie o | pr orgniradjoto 


EAE w OGAE yada id 
kowski inspektorat pracy, z p -Humięck'm na Cze- 
drut dogi r | mai PONT: 
delegstów fabryk i zainteresowany: 
dów związków, zwróciła me- do Min. Pracy i Opieki 
Społecznej z żądaniem uspry'ęcia p. * Hu- 
mięękiego i przysłania do do pertrakiaeji okręgowego 


RE R ia 10 rano odbył się 


ię najn Aion męka id. 
ifestacyjny wiec dla poparcia strajkujących, 
rosokuików 2 fabryk dn e 


wiec zgromadziły sie tysięczne fłuny) Sprawę straj- 
ku referowa? tow. Tenk, następnie nch watono rezo- 
tarfe, miedzy imnemi, Jageiea się od M'nisie- 
rjum. Pracy natychmiastowego, usunienia p. impek- 
tora pracy Humięćkiego i zastąpienia go u per- 


Rozmaitości. 


Noszenie brody obowiazkiem obywate Iskim, 

Tek uch taliki—jsk pisze „Now York Horakt— 
ejow'e missta- Szoramento w Stań. Zjadnoczonych. 
Wszyscy, dorośli Kia wę muszą 


pisu, Przyczyną tej amerykańskiej uchwały jest to, 
że miasto Szeramenito chce godnie być reprezento- 
wane w czasie jubileuszu na cześć wspomnień © 
walkach, staczanych z Indjanomi. 

Nowa taryfa pocztowa i tełefsniezia w Rosji, 

Rząd sowiecki znowu podwyższył taryfę pouz- 
tawa i telefoniczną. Dist krajowy kosztować bę- 
dzie 50 tye, rubli, list zagraniczny — 200 tys.! Za 
list polecony dipeca się 100 żysięcy rb, Abona- 
ment telefoniczny kosztować będzie od 50 do 150 
ec rb, rocznie, 


aa Tp WM 


Życie e: 


Notowania Gieldy Warszawskiej, 

Dolary St, Zjedu. 3985—4015—3990. i 

Franki frane: 864, 

Marki miem. 14, 

Londyn 17875—17975-—17949. 

Ceny złeta i srebra. 

POR a nsbywa obecnie zloto i srebro na 
rachunek Min, Skarbu po cenach, podźmych PER 
kióre obowiązują do odwołenia: | 

Rubel 1000 (zioto), 850 (srebro). Marka niem. 
879 (zł), 286 (sr.). Korca a-w. 748 (zł) 197 (ər.). 
PoE państw, Beż aj do R Laci na 


stego ibo: od 200 do 1000% 2454.80 (2), 


(8r.) 5750% 2,209:-31- (2), 1248 er). 
(a) Tranzyt koni, Rząd polki zezwolił ubywa- 


rytorjum Poiekr 2000 koni, nabyte ma potrzeby rzą- 
du belgijskiego na tez 


Kroni ka. 


JAR W PUSZCZY AFRYKAŃSKIEJ, 

Stan zdrowia p. St, Sarny, ofiary zbródniczego | 
gwałlu. w Zielone, pogorszył się. Dr. Czaplicki w 
urzędowej dla "e ckręgowego cbdukcji stwier- 
Ena DIRES. giorgi canadh j ; wadę serca, wo- 

bee, czego zwierzęce znęwnie się, Tany „wielkości 
śliwki”, oraz przekrwienie mózgu przy cągiej go- | 
rączce (38, 6), zakwalifikował, jeko „b. niebeepigcy, | 
ne i cieżkie‘, 


i cem ciele, w temże sądowo-lekarskicm zbadamu | 


określił lekarz, jąko „krwawe lampssy płozy 
kozaka *, 


Ta a U PAŁ tora pies! 


mari WER 00: 


47,20 (Sr,); od 750 do 900% 2,33105 (zk), 4484. 


telowi belgijskiemu Dougaet na przewóz przez te-, 


iRamy i pręgi, zadane żonie p. Sarny, na głowie i 


" zamą zostala pprokuratorowi 13 okręgi, który z 
dej bieg w tempie przyśpieszonym. 
| Ale tymezzsem chwilowa bezkariość, z 
dotąd się cieszą zielonkowscy zbóje, rozzuch 
innych, 
lesmard Głogowski, właściciel wili w te 
| lonce, podwyższył p. Jakkóbowi Bejraszew u 
komorne ta pokój z kuchnią z 3 na 25 tysięcy mio 
miesięrzmie. A gdy Ickator, ze pocztowy, ` a 
choia! uletz Fehwisrskiemu żądani OW 
poskamz oblał go i jego żonę... porta” WIZ 
| dy, pobit kijem, wreszcie rzuci się na nich ze 
| parohkiem z siekierą!!! 
| OnegJaj i wezorój znów, z polecenia p. 
neckiego, komendenta golei na powiat ` 
ski, robila policja dochodzenie w willi mieja 
Zajkowskiego, który za pomocą teroru chce " 
| dus'ć lichwiarskie ceny iw tym celu m. im, poze 
pat piece, w mieobeczości lokatorów powyjme 
| im okna, ukrył stoy z werandy, pozamytał p p 
niezbędne ubikacje itd it d., a widząc, że t 
skutkuje, rzuca się 2 łopałą na lckatoriiti 
„ Dzieje się to zaledwie o 19 kilometrów 
licy kraju, 
STAN POGODY 
| (wedłtę danych Państw. Instytutu Mel 
Temperatura nejwyższa wynosiła "we: 
| Warzwie 12,0, najniższa 6.00, > 
i Przewidywany przebieg pogody w d 
siejszym: Pogoda zmienne, ch'odno, wiatry 
no-zachodnie. * 5 


Wybory do Zarządu Ligi Obro 
Człowieka i Obywatela. Wczoraj odby 
uzupełniające wybory do Zarządu I 
brony praw człowieka i obywatela. Na 
sce ustępujących wybrano ob. ob.: Ka 
i enait, ec Szyma: 
s zpotańskiego i St agu 
zastępców: E 4 Nagórskiego i i Gd: 
mańskiego. 

Konfiskata „Naszego Kurjera*, Z 
nia Komisarjatu Rządu na a st. [Warszawę 
obłożono aresztem Nr. 121 z datą 10 maja 18 
czasopismo pod nozwą z Kurjen“ za 2 
pod tyt. „Kontlikt polsko-sowiecki z PO 
gji“, 


Wan 


CZD 


Tow, opieki nad nicmowiętami „3 
ka“ rozporzęjo zepis dzieci do 2-ch fet w od 
swoim przy ul, Stawki 24, bez różnicy ` 

"Nowe pociągi podmiejskie. Wobec zw 
cego się rucha! podmiejskiego, poczynając © 
maja; przywrócone zostaną pemiędzy Wi M 
Wach, Otweckiem è Pilawa, om paiga War. 
smwą Gd, £ Nasielskiem SONES 
pociagi osobowe: 

1) Codziennie: Warszawa Wach—Otwock 
12,20 i 18,25.  Otwock—Warsz, Wsch. odi 
1950. Warszawa Wach —Biłwwa odj. 9, © 
Warsz, Wsch. odj. 11.30. AE | 

- W. niedziele į dni świąteczne: Wan 
Otwock odj „10,10. Otwocki Warsz, W 
Warszawa-Gd.—Nasielsk odj. 880. 
szewa Gd. odj. 10,04. 

(8) Lwów— Gdańsk. Mlsisterjum 
rzyło od wczoraj bezpośrednią komi 
jowo - towarową pomiędzy Lwowem a Gi 
Na potrzeby tej komunikzcji Mimisterjuma 1 
czyło a łwowskiej dyrekcji codziennie 40 ' 
nów. W tym kerunku z Polski ada do Gl: 
mederjał leśny i produkty nudiowe i towany tr. 
jowe, i 
Zasiłek dla pracowników miejskach. i 
postanowił wystąpić do Rady mniejsłniej LA 
kiem nagłym o przyznanie kredytu ma wypłetę 
botnikom i mzędnikom miejskim zasiłku 
zowego w wysokości 12% płac'z mies'ąca Ù 
r, b, 

Premja mikroskopistkom, Mag'strat 
Wydział publicznego do wyp! 
slltepistkom |: i miejskiej i stacji kontroli 
przywozowego premii w wysokości mik. 2000 za 1 
żde użawnienie irychniń mw badenem „mięsie, ę 

Tow, Brałaiej Pomocy Medyków połoca ma * 
wakaaji kolegów atsołwentów, jako też i me 
poszukujących zejęcia za. odpowiedniem wy 
dzeeriem. bądz te w lecmicech w charzki De 
mooników Fekarzy, bądź w zakładach | 
nych. jako *eż kolegów, poszukujących ij 
kondycji z zakresu gimnazjalnego na p 
kacji, Uprasza się ze wszełkiemi żądaniami 
szeniami zwrmcać ac Tow. Br, Pom. Med, se. ki 
Kəperniks 23,1) = cm 

4-ta rocznica niezależności zwan olitej G 
zkńskiej, W d, 7 b. m. w lokalu Klubu Gruą'ńs 
Polskiego odbyło się posiedzenie Rady Kubu» 
z zmproszonymi działaczemi e ae Pa 
i Gruzinami, dla omówienia sprawy 
chodu czwartej rcoznicy ogłoszenia di 
ści Gruzji, jaki mastąpi! 26 maja 1918 1. w 
Gruzji — Tyflisie, Po omówieniw sazególowo 
stji obchodu, postarowicno rocznicę uczcić u 

sta skademją i wybrać komitet, któremu p 
no zorganizowanie obchodu, 


Oświała na Litwie Kowicńskiej. Wedlug d 


, litewskiego mnisterjum, oświaty, w 1921 3 
lo za Litwie 6562 uczniów i 4180 mczemię s 


Í doich, 61% stanowili Litwini, 269 mię | 53 


= 


LINA) 


-æ mm zz = 


| aD ODCZYTY [ ZEBRANIA: 


i memne a zakytki arches 

ymi. wa Iżywierii pode 
grono konserwatystów zabytków: prze 

SĘ 6 wiecz. w audyt, VI polwilonm £ 

kechniki odczyt konserwatora Okr. - 

niowegy, p. St. Krukowekiego p. te „Rodos pa 

| a zabytki ‘archookogi ahe“, EN 7 


i Qdzzyt w Muzeum, Dié o goła 8: 
i zewm Przemysłu i Rolmietwa kóno-pa 


ki mydlane” 


PADKI. 

(m) Alerzysta wciąż grasuje. Zzemy już do- 
policji (szzególie III komis'jatowi), sadom 
a i sądowi ckręgowertu z częstych afer na tle 

młdemia poemiętzy,  miejaki Henryk Sofirszteja 

jący się za abroń ąadowiegło do 

ch, komor- 


zującego go ma G 
l uprawiać dawne 
? h of tego szam- 
jest p. Ceoyija Knonmacherowi (Ogrodowa 
w sprawie rczwodcdnej zgłosiła się do 
ego „Obrońcy”. Oświedroywszy, że w ciagu 


iesięcy rozwód będzie gotów, aterzysie nta- 
000 mk., tez wreszcje zgo się ma 20.000, 
„Kmopmacherowa ue f gzzeł, 


mym obrońca jes 
OV -F udaka ££ 
nie ohciał zwrócźć pi . 
IM komisarjętu sporządziła jeszcze jeden 


nN) Ujęcie pomysłowych złodziejów. W ostat- 
a w komisorjatach i umędzie śledczym 
no o kilkudziestęcia kredzieżach miesz- 
ch, dokonywanych bez wialmasda pw obet- 
omiowmiiców, Z zeznań poszkodowerych wy- 
że wszyscy bez wyjątku ma kilka dni przęd 
zamiezzzali cg.osenia w „Kurierze War- 


* o sprzedeży mebli, ubranie, biźntarji dtp. 
"lub na 3-6 dzień zgłaszzło się zazwy- 
elegancko ubre któmzy, ko- 


nieuwagi 1 W, urez- 
ręką, poczem, mie megąc 


7 wymienionych: w ogloszenia 


Ww kikur mieszikamie 
prioszeni'ę do-gizety. Ja- 
pomysłowi. mtodzień- 


e których. pod 
dmiowej obsenwizej 
w. zastawicne sidia. 

zatrzyma ia przestępców, ci opomowieli 
jakoby móies'usznemu aresztowaniu ich, 
an Pyo'ński. lat 20, bez zajęcia (Chvmieh. 
samdir Sobiestyński, lat 21 (Marszał 
„ Przy osobistej rewizji malc- 
. ZAWIE- 
osdzienufe Z 


kradzieży. po Kióre poskodowam . winsi stę 
do dastu rozpoznawczego urzędu śledczego 
czo WEI 3). 


4 à L4 
Z sądów 

8 v 
"Dwa wyrski w Sadzie der2ítym. 
| zasiadł ra ławie oskarżonych 29-letni 
pik kióry w nocy 2 6 dą 7 lutego r. D., 
zbiegłym Stanisłowem Kraszowskim doko- 
„bamiyckiego na oscbę Piotra Jakimgs 
biając mu, pod grońbą śmierci, 25.700 mik, 
ką. Przewód sądowy ustalil że bemdyci byli 
tymi poszkadowimego, a jeden z mich mawet 


NTZe SśTry 


SKŁADY FABRYCZNE: 
| Galicji Zachodniej | 
(ÓW LIBR 


Dla Poznańskiego i Pomorza 


mow O MO _—— 


CYKORJA 


w PROSZKU 


Ka ga 


Buchweitz, Marszałkowska 120. 


POLECA 


Ubiory m 


"Kif 


naczelny dr. Feliks Peri 


ziwe kauczukowe obcas 
PALMA — KAUCZUK. 


Dia Galicji Wschodniej 
OWCZYZNA A. || LWÓW—ŻÓŁKIEWSKA 37. 


POZNAŃ, KANAŁOWA 18, TEL. 60-16. 


„Selekt-GLEBA“ 


- Lokalu poszukuję AA 
SITIA potoi (mogą vyé widne | oka zc 


Uwaga! ia raty! | 
4 Twarda 20, front 


| najtaniej i najkorzystniej 
ras askie, damskie i dziecinue. 
Towary łokciowe i bieliźniane, 


„ROBOTNIK, czwartek, 11 maja 1922 r, 


Z uwagi na to, że wypadek ten nie był krwa- 
] wym, Sąd zastosował ust, II art, 19 ustawy o są- 
|adach doraźnych i skazał Łukasika na bezier miuowe 
| więzienie. p 
| R A i 
Druga sprawa, rówąież wczoraj osgdzona, przed- 
| stawia się następująco: 
| 27-letni rolnik z Młocińskiego Bolesław Toma- 
szewski umówił się z drugim osobnikiem o mie- 
| ustalonem nazwisku, w celu dokonania uapadu na 
| dam gospodarza Gajdy w Biclyminie pow. Sodha- 
|czewskiego. 8 kwietnia spotkał się em ze swoim 
| współmikiem, udali się resem koleją do Sochzcze- 
nsstępmie pieszo do Bótynima, 
| Podczas, giy ów wspóliiik, którego płodsądny 
raz nazywa Wiśniewskim, iumym zuów razem So- 
boejńskim, stat va straży, wpadł Tomeszewski z re- 
woałwerem do. wnętrza domu i z okrzykiem: reco 
| do góry, zażądałt od Gejdówi wydania biżuteri t pie- 
| niędzy, Wydano mu zrazu 70.000 mk, a gdy córka 
| wzbramiała się wskazać miejsce przechowania pozo- 
stalych pieniędzy, strzelił obok niej w ziemie, co 
mialo stużyć za mek dla iwartującego wspólnika, 
| aby wszedł do domu, 


"WIE 


Bandyci przeszukali cała mieszkanie, w wymi 


| ręsznikami i, grołąc podpaleniem w racie alarmi 
| zbiegli 


rewolwer dostał od swego 


Obrońca z urzędu zbijał wywody prokuratora 
i prosił o jakmajdałej idące zasiosowamie okoliczno- 
ści legodzących. * 

Sąd. op godzizmej naradzie, skuzat oskanżone- 
go na bezterminowe ciężkie Wnęzienie, 


Teatr i Muzyka. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
„Igranie z ogniem”, sztuka w 3 aktach 
Bogdana Katerwy. , 


Sztuka ta jest niespodzianką ze strony 
autora „Przechodnia niezupełnie miłą. 
Zresztą zależy to od gustu. Temat miłości 
oglądamy tu bowiem z punktu widzenia 
„wcale pikantnego. Panienka imieniem Ada 
żyje w ciągu trzech odsłon w przekonaniu, 
że nie jest już panienką, albowiem kawaler 
pozbawił ją w chwili omdlenia tej najwyż- 
szej, zdaniem pewnego gatunku moralistów, 
163. duszy, jaką ma być kwiat... poma- 
rańczowy. Kawaler nie okaladąk r e: 
błędu, ponieważ przy pomocy takiej sztu- 
ez zmusza dziewuszkę do małżeństwa z 

sobą. Ciągle więc mówi się na scenie o 
| kwiatuszku owym świętym, hodowanym 


Dr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
i ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

f do 10r. 4 — 7. 


Gr. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. pe! AE 
we do g.9 1 pół r. i od 
Panie i dzieci 4—5. 
Choroby 


hi. med. Świtalska skórne, 


wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
dyn. wyłącz. dla kobiet. Krucza 
81. Od 5—7. 


Dr. H. DATYKER urolog 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
mocz. Al. Jerozolimskie 39 gmach 
„Polonja“. Do 121 od 5-8. Tel.44-93 


Dr. M, Tucheadlier 


b. lek. polikl. prof. Lessćra. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od. 10—11 i 5—7 (Panie 

li'a — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 

cho- 


Dr. F. Stiller 


roby 

skórne | weneryczne. Królewe= 

ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. I od 4—7 pp. 


it. H Be b. asyst. ktin: 

m parys. wener. 
skórne i g~ o: moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 I 4—7 w. 


i HGLUSLEMA  BRGGŃĆ. i 


RA) HANA SZKOŁA KAJ, cx. 


» cia- 
zaszczycona najwyższemi nagro- 
dami, mistrzyni cechu Warszaw- 

ESA mego A. Wiśniewskiej, Warsza- 
AA 29 | wa, Niecała 12 telefon 72-04, za- 
; pisy codziennie, patenty, pod- 
mistrzowskie, mistrzowskie, dają 
ce prawo otwierać szkoły, 


y 


, 


zaliczeniem pocztowem. 

i) Birączki ślubne, złote pier- 
ścionki, zegarki da- 

je na raty. Zegarmistrz, Gutma- 

cher, Smocza 21 róg Dzielnej. 


nej. i 
„LADIOŚJK” 
= ul. Marszalkowaka Mr, 36, 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisaa. 


starannie w każdym gaju drobnomieszczań- 
skim i dlatego sztuka chwieje się ciągle na 
pograniczu pieprznej iarsy. Kawaler osiąg- 
nął cel, to znaczy małżeństwo, a więc w tej 
interpretacji jurnej prawo do zerwania 
kwiatka, zdobiącego wciąż panienkę, cho- 
ciaż ona go nie widzi (co za iście dziewicza 
ślepota!) — ale tu znowu farsa: Ada, bę- 
dąc już w swojem przeświadczeniu kobietą 
broni przed mężem tego, czego zazwyczaj 
bronią tylko panny. 

Ta tłusta sytuacja, trwająca „przez ca- 
ły wieczór, daje mnóstwo sposobności do 
psychologicznych qui pro quo w kolorze po- 
marańczowym, których autor nie wyzyskał 
i dlatego sztuka nie będąc dramatem psy- 
chologicznym, nie jest również farsą. Jest 
więc ciągłem nieporozumieniem i wywołuje 
salwy śmiechu nieraz akurat w miejscu, w 
którem powinniśmy wylewać łzy... kroko- 
dyle, Autor wyszedł ze szlachetnego zało- 
żenia, że małżeństwo powinno być jedynym 
celem panienek, że wszelki temperament 
panieński powinien mierzyć do ołtarza, że 
,„igranie z ogniem męskim jest rzeczą nie- 
przezpieczną, że rozwody są rzeczą brzyd- 
ką (ach, cóżby na to powiedział Paderew- 
ski?), że wianuszek jest rzeczą świętą i t. p. 
ale wszystkie te wzniosłe idee kąpią się w 
obfitości dwuznaczników może nawet nie- 
zamierzonych i dlatego cały morał wygląda 
na ażury, mające ponety dziewicze uczynić 
jeszcze bardziej ponętnemi. Rzecz kończy 
się akor w miarę sadystycznym. Mia- 


nowicie mężata panna w przystępie roz- , 


drażnienia bije szpicrutą swego żonatego 
kawalera, który to czyn doprowadza ich 
nareszcie do — łóżka małżeńskiego. I znów 
nie wiemy, śmiać się, czy płakać, Ale kto 
wejdzie między wrony, musi śmiać się, jak 
i one, więc i ja, choć mi było smutno z po- 
wodu „Przechodnia”, pękałem ze śmiechu. 
Nie przystoi zresztą płakać na weselu. 
Cała sztuka dlatego jeszcze wywołuje 
dwuznaczny nastrój, że autorem jej jest 
twórca „Przechodnia”. Wszyscy szli już z 
góry nastawieni na wysoki diapazon, a tu 
na porządku scenicznym wciąż kwestja po- 
marańczowa. Kontrast w stosunku do 
„Przechodnia” tak silny, że nastrój patety- 
czny odprężył się nagle i przerodził w 


śmieszność i skłonność do śmiechu. Gdyby | 


„igranie z ogniem" było pierwszem igra- 
niem autora ze sceną, możnaby powiedzieć, 


- | Bofrzebat 


ELI see 

ka Chrześcijańska 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
tury  marynarkowe,  żakletowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki cieołe, koś- 
cluszkowskie, wykwintne. | 


57 WILL Patta damskie wło- 

senne, letnie, an- 
glelskie, kostjamy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


57 WILUZ Dział dla męskiej 


i młodzieży szkolnej. 
Garniturki, paltka, skromne, moc 


cia 


Potmabst 


czne i uczenice 


bryka bielizny. 


Paszakuig 


ra. Wiadomość 
Blima Kura. Cz 
lazna Nr. 5. 


—— 


Porzekoje 


sie 


są robotnicy do szv- 


wych na płócienne pentafie. Pła- 


zdolne 
szykowaczki, podr- 


jąco-wykładanych. Pawla 38, fa- 


syna—Abrama Sy- 
cowskiego; 
służył w armji echotniczej Halłe- 


ęstochova uł, Ze- 


świadczonego na do- 


Nr. 126 


| że Katerwa posiada zdolności farsowe, któ- 
| rych nie umiał jeszcze. wyzyskać. Dobrze 
| zbudowany jest akt pierwszy, kilka sytua- 

| cji komicznych w aktach następnych. 
| Rolę główną Ady grała z rozkosznym 
wdziękiem i nienaganną naiwnością p. H. 
Gromnicka. Temperament w pierwszym 
akcie ujawniła ognisty a później urocze a- 
'| żury dziewicy-mężatki interpretowała ślicz- 
nie, z wielką inteligencją przemykając się 
nad przepaścią śmieszności. Jej quasi uwo- 
dziciel i później quasi mąż p. Lenczewski 
robił, co mógł i z dwuznacznych sytuacji 
ratował się z heroizmem. W scenach” qui 
pro quo grał z delikatną ironią. Jakoś go- 
rzej szło już p. Sarneckiemu, p. Owerłło zaś 
widać nie przykładał zgoła wielkiej wagi 

| do swej roli specjalisty od rozwodów. 

Zygmunt Kisielewski. 


. Teatr Wielki, Dziś „Rigoletto”. jutro efekto 
| balet holemderski „Lijsje“. W sobote 1-sze paw 
| stawienie opery K, Szymanowskiego „Hagit”, 
| = Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Igranie a 0- 
| giem“, W próbach komedja w 8 skt.ch Adema 
| Grmymeły - Siedleckiego „Subicketerka *, 
Teatr Polski, Dzis „Hamłet* Szekspira. 
Teatr im, Bogusławskiego, Dziś i jutro „Kor- 


Teatr Reduta, Dziś „Alchemik miołści 
Teatr Mały, Dziś idni nestępiuych „Raj ga- 
miknięty'*, - 
Teatr Noweści. Dziś i jutro „Jej wysokcś6 tan- 
cerka”. 
Teatr Komedja, Dziś i jutro „Bogsty wujaszek 

Teażr Praski, Dziś „W bolszewickim raju*, 

Z Filharmonji, Jutro ostatni w b, sezonie wiel- 
ki koncert symieniezny z ulziąłem pienisty Egcna 
Petri. który grać będzie kowert A-dur Mozanta 
i „Danse macabre Diszta (Dyryenie p. Rodnińskii 

(W miedzielę w, południe  iboncert bemelisuwy 


|= 


prof, Ludwika Ursteina: po południu koncert sym- 
fonmieemy 2 piątą symionją Becihoewna. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


zmaileźć 

uru, Dramat żest ciekawy, Postacie ofektowne O- 
|= chmyślane siarenmie, Zwłaszcza wprewadze- 
nio osoby famatyka - fakóra, nadprzyradzona siða 
którego jest na usiugach maharadży, neteży do po- 
| umysłów nader uda y 

Reiykerja i zdřecia stopa an poziomie niemy- 
kle wysokim. Zwiaczewa te ostatnie są miens in- 


| Atay budzi zainleresowsiie; reszta. p"... 


swoją dostraja się do niej 


[WYDTZOAŁ po” miebyweie nia. , 


kich cenach, własnej wytwórni w 


zelówek chomo- 


cę. dobre ceny. Adres Miła Nr. 15 | wielkim wyborze. Szyjemy z wła- 
m. 4, r ; snych i powierzonych materjałów 
bez wyzysku. Krucza 24 lep 


maszynistki, ' ę 


WYTWÓRNIA UBIORÓW HEIMON 


Wacław Mieszałski Polna 52. Po- 


dó kołnierzy sto- 


który 


saa Poki RZN 
proszę przesłać: wełniane od 16.008 


konstruktora do- 


ne, gustowne, sportowe. Tanio. 


IKONĄ 


ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, pałtotowe, garni- 
turowe, spodniowe, iskie, 
krajowe oraz olbrzymi w od- 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Studentom, 
studenikom, młodzieży szkolnej 
procenty. - 


Hart-detal 


sionki, płaszcze angielskie, spod- 
nie robotnicze, sztuczkowe, spor- 
towe własnej órni, ceny fa- 
bryczne. Szyjemy z własnych i 
powierzonych materjałów z na- 
szemi dodatkami od 29.000 za 
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